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Lwów d. 6. pażdziernika. 


Nordd. Allg Ztg. podnosi, że wypowiedziane 
przez cesarzów Austrjii Niemiec toa- 
Sty na koleżeństwo obn armij są najpewniejszą 
rękojmią pokoju. Cała prasa berlińska przedsta- 
wia te toasty jako zatwierdzenie sojuszn anstre- 
niemieckiego I zapowiedź pokoju. 

Z pism rosyjskich mamy dotychczas tylko 
Kłos St. Petersb. Wiedomosti, ale jeszcze z chwi- 
li przed wyjazdem Wilhelma do Wiednia. Czyta- 
my w nim: 

„We środę, wedłng ostatecznej marszrnty ce- 
sarza Wilhelma, nastąpi tedy przyjazd jego do 
Wiednia. Niemieckie i austro-węgierskie dzienni- 
ki podają szczegóły przyjęcia, jakie w stolicy 
Habsbnrgów spotka sprzymierzonego menarchę — 
przyjęcia nadzwyczaj uroczystego, ale ze względu 
na żałobę pozbawionego urzędowych uroczystości. 
Co się tyczy politycznego znaczenia tej wycieczki, 
to prasy pólurzędowa i niezawisła i teraz jnż sta- 
rają się przekonać, jakoby wszelkie pogłoski o ro- 
kowaniach monarchów w kwestji bnigarskioj były 
pozbawiene podstawy. Wbrew naszemu Nordową, 
który świeżo znów wyrażał nadzieję, że nastę- 
pstwem tej podróży będzie załatwienie przesilenia 
bułgarskiego, Fremdenblait i Presse pospieszyły 
oświadczyć, że podczas pobytn Wilhelma II. w 
Wiedniu nie będzie nawet mowy o Bułgarji. „Nie 
ma żadnego powodu do przypnszczenia — zazna- 
cza przytem z zadowoleniem Presse — ażeby dy- 
plomacja miała w obecnej chwili być zajętą ukła- 
dami, dotyczącemi kłopotu bułgarskiego.* Tak sa- 
mo też mówi i prasa niezależna, a W. Allg. Ztg. 
z pewnością siebie głosi, że tylko w Rosji i we 
Francji opinia publiczna może łudzić się marze- 
niami o jakimś naciskn Niemiec na politykę au- 
strjacką w Bnłgarji. Dowodzenie to może nie po- 
zbawione zasady, a Świadczące raz jeszcze, jak na 
niczem były oparte marzenia optymistów, rojących 
już o tem, że dnie pobytn w Peterhofie Wilhelma 
II. doprowadzą wnet po odwidzeniu przez casarza 
niemieckiego Wiednia i Rzymu, do jakich pomyśl- 
nych dla Rosji ukstępebw praktycznych. G 


Z Wiednia telegrafnją do Dziennika Pol- 
skiego: „Bardzo zajmują się tu okolicznością, że 
isza otrzymał order a Taaffe nie. Fakt ten wy- 
wołał szczególniej w kołach rządowych jak naj- 
większe rozgoryczenie, sądzą One bowiem, Że ce- 
Sarz Wilhelm nie nczynił togo bez namysłn i że 
mógł dla nniknięcia wrzawy nie dać orderu ża- 
dnemn z ministrów prezydentów ; postępnjąc zaś 
w ten sposób, zapuścił się cesarz Wilhelm w kry- 
tykę wewnętrznnej polityki anstrjackiej. Między 
todiacz jaj zapanowa.2 wielgzą rzdość. w gkutak ta. 


Ago zdarzenia. Rozeszła się z tegoż powodn pogło- 
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ska, że niektóre czeskie i polskie miasta dla 

Zamanifestowania swoich zapatrywań wobec takiego 
postąpienia cesarza Wilhelma, postanowiły nadać 
aaffemu obpwatelstwo honorowe*. 

Sejm morawski został wczoraj, sejm 
Szląski ma być dzisiaj zamknięty. 

Wezorajsza rozprawa bndżetowa w sejmie 
czeskim miała być burzliwą, ale dokładuych 
doniewień jeszcze nie mamy. Młodoczech Waszaty 
uderzył gwałtownie na marszałka z powodu, że 
nie ogłosił mandatów nieobecnych w sejmie po- 
słów niemieckich za zgasło. Hr. Franciszek 

ban rozwijał program konserwatywnych właści- 
cieli większych posiadłości, którzy zgodni są w tym 
punkcie, aby zwalczać zasady liberalne. Hr. Thnn 
omaga się surowych środków przeciw nauczyciel- 
stwu i dziennikom, które wichrzą w duchn libe- 
ralnym. Wreszcie oświadczył Thun, że jest za 
koronacją cesarza jako króla czeskiego (staroczesi 
klaszczą) Młodoczech Herold polemizował z Thu- 
nem, że nie zna programu czeskiego, jeżeli chce 
zwalczać wolnomyślność i liberalizm; największym 
Wichrzycielem jest hr. Thun, który podbadza rząd 
przeciw nanczycielstwn. My Czesi nie potrzebn- 
jemy sojuszu z wstecznikami, właścielami wię- 
kszych posiadłości. Herold żąda nietylke korona- 
cji, ale i przywrócenia prawno-politycznego prawa 
czeskiego i nadmienia, że chociaż Czesi są tero- 
ryzowani w powiatach, w których większość mają 
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Niemcy, to przecież pomiędzy ludami Austrji są 
Czesi właśnie prawdziwymi i lojalnymi przedsta- 


wicielami austrjackiej idei państwowej. Kilku sta- {i poruszyła nawet duchowne koła protestanckie. 


roczechów broniło hr, Thuna, poczem posiedzenie 
przerwano. 


W sejmie dolno-austrjackim wnieśli wczoraj 
Vergani, Riegler i towarzysze (frakcja schönere- 
rowska) w sejmie o objęcie Austrji i Niemiec 
wspólnym związkiem cłowym z wykluczeniem z 
niego Węgier. Wnioskodawey motywują swój 
wniosek konie-znością bronienia anstrjackich rol- 
ników niemieckich wobec konknrencji Węgrów w 
handlu zbożowym. 

Wniosek ten postawiony w tej właśnie chwi- 
li, wywołał w sferach dworskich wielkie rozgory- 
czenie i niechęć. 

Tuż po tym wnioskn p. Weitlof (ze stronni- 
ctwa narodowo-niemieckiego, prezes Schnlvereinu) 
referując o wyborze w Krems, skorzystał ze spo- 
sobności, aby dociąć namiestnikowi, Possingerowi, 
za chorągiew niemiecko-narodową. „Czarno-czer- 
wona-złota chorągiew — rzekł Weitlof — stano- 
wi idealne znamię Niemców w Austrji, jest sym- 
bolem kultnrnej i literackiej łączności wszystkich 
Niemców.* Mowa Weitlofa była jakby dosłownym 
przekładem nżywanych przez panslawizm rosyjski 
frazesów o kniturnej łączności wszystkich Słowian. 


Na zebraniu delegatów w. ks. Poznań- 
skiego prócz przyjęcia regulaminu wyborczego, 
wybrano komitet prowincjonalny, w skład którego 
weszli pp.: Stefan Cegielski, Ildef. Chełkowski, 
Franciszek Dobrowolski, ks. dr. Kantecki, Bole- 
sław Kościelski, Konstanty Sczaniecki i Stefan 
hr. Żółtowski. Jako zastępcy zaś: ks. B. Antonie- 
wicz, Stefan hr. Kwilecki i N. Urbanowski. Uchwa- 
lono także, aby komitet prowincjonalny zdążał do 
utworzenia centralnego komitetu wyborczego, jośli 
tego zażądają rodacy z Prus Zachodnich. P. Adolf 
Koczorowski zażądał, aby komitet zajął się utwo- 
rzeniem kas wyborczych. 


4 podróży cara na Kaukaz nie ma nic go- 
dnego uwagi. W Władykaukazie ofiarowała mn 
deputacja kozaków terskich wyroby miejscowe i 
sześć koni. D. 3. bm. przybył car do Jekateri- 
nodara. 

Dzienniki petersbnrskie donoszą, że prace 
komisji paszportowej o tyle posunęły się 
naprzód, że całkowity projekt reformy paszporto- 
wej wejdzie do Rady stanu podczas nadchodzącej 
sesji. 


Niemiecka prasa półurzędowa dalej lży ces. 
F KG ka. Kölnische Ztg. pisze: „Widocznie 
skadxiln zmarłemu cosurzowi młęsej-o postewisnie 
s» trwałego pomnika we własnych pamiętni- 
kach, niż o dobro państwa, któremn publikacja 
tychże pamiętników w wysekim stopnin zaszko- 
dzić może". Kanclerz kazał sprawcy publikscji 
wytoczyć proces także za zelżenie Frydryka III.— 
ale ta, nie pierwsza jnż, jak wiemy, obelga Gaze- 
ły Kol. wyszła z binr kanclerskich. 

Jak do Czasu donoszą, śledztwo wstępne 
wykazało już niezbicie, że pamiętnik Frydryka III. 
jest autentyczny; nie nie zmieniono, nie nie do- 
dano, tylk: drukując wyjątki, niektóre małe ustę- 
py pominięto. 

Bayrisches Vaterland oświadcza, że pra- 
wdą jest, co pisze Frydryk w pamiętniku, 
a nie to, ce pisze Bismark w raporcie swoim, o 
udziale króla bawarskiego w sprawie obwołania 
cesarstwa niemiecki. go. Pismo to, powołując się 
na żywych jeszcze Świadków, wykaznje, Że nie 
rokowania Bismarka, ale „nienbłagaca niemożli- 
wość uchylenia się od presji, zmusiła Ludwika II. 
do napisania listu, w którym prosił Wilhelma I. 
o przyjęcie godności cesarza. Król bawarski uda- 
wał się do Austrji, a następnie przez króla wir- 
tembsrskiego do Rosji o pomoc, ale mn odpowie- 
dziano, że się nie chcą mieszać w tę sprawę. 
Ostatecznie zapytał król ministra wojny, czy mo- 
żna się spuścić na armię bawarską, ale jenerał 
Pranckh odparł, że za nic ręczyć nie może. Po 
tem król już nie zasięgał ponownie rady Bensta, 
i napisał list żądany. 
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Akcja kard. Lavigerie przeciw han- 
lowi niewolnikami bndzi wielkie zajęcie 


Na walnem zebranin stowarzyszenia „przymierze 
awangielickie* w Berlinie wniósł "superintendent 
dr. Fabri, aby „przymierze ewangisliekie* uznało 
walkę dla stłumienia niewolnictwa w Afryce jako 
wspólne z katolikami zadanie, i aby starało się 
wywołać jak najżywszy w tej” mie:te ruch w ca- 
łym świecie protestanckim, Wniosek domaga się 
nadania temu rnchowi cechy międzynarodowej i 
popierania wszelkiemi siłami i środkami szlache- 
tnych i zasługnjących na najwyższe nznanie usiło- 
wań katolickiego księcia Kościotiky” zebranie, po 
przemówieniu kilkn jeszcze mowców w takim sa- 
mym dnchn, przyjęło jednogłośnia wniosek Fa- 
brego. 


Carnot miał dzisiaj rane wyjechać do Lag- 
dunu. 

W Faryżn rozeszła się pogłoska, że mime 
zapowiedzianego projektu rewizji konstytn- 
cji, Floquet zawahał się w ostatniej chwili 
i Że zamierza przedstawić ponownie całą sprawę 
opinii Rady ministrów. W tym celu powraca wese- 
śniej do Paryża i na 11. b. m. zwołaną ma być 
Rada ministrów, której przedłożony bądzie nie pro- 
jekt, ale tylko propozycja. 

De Czasu telegrafnją Paryża : „Jest nia- 
zawodnem, że jeżeli senat zgodzi. się na zwołanie 
rewizyjnej konstytuanty, zamieni się 
ona w nieograniczony konwent, który ogarnie całą 
władzę i panami sytnacji będą „niezadowoleni *, 
około których grupować się będą wszelkie ambi- 
cje. Zupełny przewrót, a nawet krwawe rozrnch 
są bardzo prawdopodebne, gdyż anarchiści niemniej 
ze sposobności będą kerzystać. W każdym razie 
czeka Francję nowa epoka „mętnej wody“, tak, 
że w sprawach międzynarodowych, zownętrznych, 
Fraucja conajmniej cały rok jeszcze zgoła liczo- 
ną nie będzie. Prowokacyjna wojna jest atoli wy- 
klnczoną, nie dlatego, żeby żądza odwetn osłabła, 
ale że lnd nikomu, żadnemn przewodnictwa nie 
ufa. Powszechnem jest hasło : skoro jnż sam rząd 
uznał potrzebę rewizji, od tej chwili rzeczpospo- 
lita w dotychczasowej formie przestała istnieć". 


Wezoraj wszedł w życie dekret Carnota o 
cendzoziemcach. „Ajencja Havas“ ogłosiła 
następujący komunikat: „Rząd zdziwiony jest wra- 
żeniem, jakie wywołało rozporządzenia o endzo- 
ziemcąch. Sprawa ta była roztrząsaną w dawnym 
gabinecie, a od trzech lat była przedmiotem 
szczegółowych studjów. Uwagi ministra spraw 
wewnętrznych były przedłożone kolejno ministrom 
wojny, sprawiedliwości i soray zagrąniesnych. 
Zadue pristao ościeana nie Mdbiło urzędowych 
uwag nad tem reed Co się tyczy 
prawidłowości tego rozporządzenia, opiera się Ono 
na 471 artyknie kodeksn karnego.” 

Cała niemal prasa francuzka pochwala ten 
dekret i upatrnje w nim odpowiedź na surowe 
zarządzenia Niemiec. W belgijskich kołach rzą- 
dowych wywołał dekret niemiłe wrażenie i zdn- 
mienie, pomieważ we Francji przebywa stale pół 
miliona Belgów. Rząd belgijski ma podobno za- 
rządzić takież same środki przeciw Franenzom 
w Belgii. 

Oddalone 80 telegrafistów w Paryżn 
za strejk. 


D. 3. bm. przyjmował papież posła prn- 
skiego Schl0zera. Słychać, Że stan zdrowia 
papieża znown się pogorszył. 


Z Bnkaresztu donoszą: Obiega tu nporczy- 
wie pogłoska, że królowa Natalia bierze 
jak najżywszy udział w machinacjach rosyjskich. 
Wobec zapewnień ajentów rosyjskich oświadczyć 
miała królowa najdobitniej, że nie wdaje się w 
żadne układy z królem. 

Madżarów, były dyrektor fianansów ze 
wschodniej Rumelii, zwolennik Cankowa, bawiący 
dotychczas w Rosji i w Konstantynopoln, ndał się 
do Stambułowa z prośbą e wolny powrót do Buł- 
garji. Stambnłów dał mn pozwolenie i Madżarów 
bawi obecnie w Filipopolu. 
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Cesarz Wilhelm M. w Wiednin. 


Uroczystości, któremi przyjmywano weWied- 
niu cesarza Wilhelma, jnż sie skończyły. Po po- 
łowanin w parku Lainz pod Schoenbrnnem, które 
mimo ułewnego deszczn miało przebieg zadowal- 
niający, a w którym gościowi towarzyszył nastep- 
ca trono arcyks. Rodolf, wyjechali wczoraj o godz. 
3. popołndniu obaj cesarze do Styrji. Towarzyszą 
im król saski i arcyks. Rndolf. Przyjazd do Miirz- 
steg nastąpił o godz. 6. wieczorem przy wyjaśnio- 
nem jnż niebie. 


Paszy program podróży cesarza Wilhelma 
przedstawia się następnjąco: 
łowów w Btyrji. D. 10. b. m. w południe wyjazd 
do Włoch z Mirznnschlag przez Ponteblę, Mestrę, 
Bolonio, Pistoję i Florencję do Rzymu, dokąd ce- 
sarz Wilhelm ma przybyć d. 11. b. m. o godz. 4 
min. 15 popołndniu. Cesarz pozostanie w gościnie 
u królestwa włoskiego do dnia 18. b. m. Dnia 19 
b. m o godz. 8 popołndnia nastąpi powrót via 
Arezzo, Florencja, Bolonja, Ala, Iunsbruck, Mona- 
sea Lipsk do Berlina, gdzie cesarz stanie dnia 
21. b m. 


pre się zaown cofnąć w naszych rela- 
cjach, aby z obszernych opisów uroczystego przy- 
jęcia, jakie spotykamy w dziennikach wiedeńskich, 
wydobyć bodaj najgłówniejsze nowe szczegóły. 

Onogdajszy obiad galowy odbył się z ogro- 
mnym przepychem. Wiolka sala redntowa była 
wspaniale ozdobioną. Wo wszystkich rogach i ny- 
łach wzdłnż ścian i przy wejściu były rozstawio- 
ne woniejące kwiaty w najrozmaitszych kolorach. 
Ściany i galerje zakryte były bardzo kosztowne- 
mi gobelinami. Stół zastawiony w kształcie pod- 
kowy, na nim ogromne żyrandole, otoczone wspa* 
niałemi bukietami stołowemi. Dwór postepował w' 
następującym porzadkn : najpierw cesarz Wilhelm, 
prowadząc pod rękę cesarzowę Elżbiatę, cesarz. 
anstrjaeki z arcyysiężną Stefanią, następca tronn, 
z arcyksiężniczką Marją Teresą, następnie inni 
arcyksiążęta i arsyksiężniczki, wreszcie zaprosze- 
ni goście. Cesarz Wilhelm ukazał się w mnndn- 
rze austrjackim, cesarz austrjacki, następca tronu, 
arcyksiążęta Karol Ludwik, Albrecht i Wilhelm 
w mundnrach pruskich. Cesarzowa miała na sobie 
snknię koloru srebrzystego, osłoniętą srobrzystemi 
haftami; we włosach sprszczonych świecił się 
wspaniały brylantowy djadem. Arcyks. Stefania 
miała toaletę z czerwonego złotogłowiun, we wło- 
sach wysoko fryzowanych dwurzędowy djadem 
bryłantowy, naszyjuik zaś z pereł z djamentową 
klamrą. Cesarz Wilhelm zajął miejsce przy stole 
po krótkiej stronie prostokąta między parą cesar- 
ska. Obok casarzowaj następca tronu, obok cega- 
rza arcyks. Stefania, 

Obiady na dworze wiedeńskim, jak wiadomo, 
nie trwają dłnge. Po jednem danin następnje 
szybko drngie, tak, iż nawet obiad składający się 
z kilkunastn dań nie trwa dłażej nad godzinę. 
Obaj cesarze brali zaledwie z kilkn dań. Cesa- 
rzowa Elżbieta, jak jnż wczoraj zaznaczyliśmy, 
nie nie jadła, i kazała sobie podać tylko szklan- 
kę mleka, zmieszanego z wodą selcorską. Cesarz 
Wilhelm 'był widocznie w wybornym humorze, i 
w ogóle weselszy, niż nawet u siebie w Berlinie. 
Przy stole toczyła się ogólna Żywa konwersacja. 
Po piątem danin wniesiono szampan i wówczas 
wygłosił cesarz Franciszek Józof zuany jnż czy- 
telnikom toast. Toast był wygłoszony wyraźnie i 
dobitnie, poczem obaj cesarze uścisnęli sobie rę- 
ce. Cesarz Wilhelm wznosząc ze swej strony to- 
ast, mówił z początku cicho, wkrótce jednak głos 
jego nabrał siły i wojskowego tonu, który najmo- 
cniej zamanifestował Się w końcowym okrzyku 

„Hoch!“ Przemowy obn cesarzy, wywarły na ua- 
czestnikach biesiady wielkie wrażenie. 

Obiad skończył się po godzinie 7mej. Cesar- 
stwo austrjaccy powstali z miejsc swych i razem 
z cesarzem Wilhelmem opnścili salę, za nimi zaś 
podążyli arcyksiążęta i reszta towarzystwa. 

Po obiedzie zgromadzili się obaj cesarze i 
wszyscy bawiący w Wiedniu arcyksiążęta na her- 
bacie w salonach arcyke. Karola Ludwika i jego 
małżonki, Marji Teresy. Zebranie to miało czysto 
familijny charakter i rozpoczęło się o godzinie 10. 


D. 9. b. m. koniec 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżn 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaa. Nar.“ ajencja p. Adama 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasae 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hazryk Schalak, 
IL, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollześle 22; G. L 
Daube $ Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et kJ Senatorska 22; w Krakowie 
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wieczorem. Arcyksięstwo powitali 
w westybulu. Przy wejściu cesarzy do sali re- 
cepcjonalnej zaintonowała muzyka 84. p. piech. 
pruski bymn ludowy. Pomiędzy gośćmi znajdowa- 
li się także księstwo Filipowie Koburscey, Don Mi- 
guel ks. Braganzy i ambasador ks. Renss z żoną. 

W przybocznej sali przygrywała muzyka 
wspomnianego jnż pnłkn piechoty. O godzinie w 
pół do 12. pożegnał się cesarz Wilhelm z całem 
towarzystwem i wraz z cesarzem Franciszkiem 
JSzefem powrócił do Burgn. 


Do politycznych epizodów zjazdn nie wiele 

przybywa nowin. 

„Hr. Kalnoky był w czwartek po południu 
u ambasadora angielskiego Pageta. 

Wtajemniczeni nitrzymnją, że przedmiotem 
głównym konferencji ces. Wilhelma z nuncjuszem 
Galimbertim d. 4. bm. były odwiedziny cesarza 
Wilhelma w Watykanie. Nad tą sprawą odbyły 
się jeszcze rokowania pomiędzy nnncjnszem a hr. 
Herbertem Bismarkiem. Równocześnie, kiedy ce- 
earz Wilhelm przyjmował Galimbertiego, przybył 
do hr. Herberta Bismarka z wizytą Tisza. Wizy- 
ta przeciągnęła się aż do samego obiadn. 

Powszechną uwagę zwróciła na siebie ta oko- 
liczność, że cesarz Wiłhelm żadnemu ministrowi 
austrjackiemu nie ndzielił dekoracyj, ani żadnego 
u siebie nie przyjął, podczas gdy Tiszę sam do 
siebie zaprosił. 

Przedmiotem najżywszego zainteresowania są 
oczywiście toasty obn cesarzy. Pisma wiedeńskie 
widzą w nich dowód, że austrjacko -niemieckie 
przymierze jest serdeczne, nierozwiązalne i nie- 
złomne. Toasty te oznaczają również braterstwo 
broni. Obaj monarcbowie sami wołali po trzykroć : 
niech żyje! a nadto, czego na obiadach cesarskich 
dotychczas nie bywało, i całe towarzystwo okrzyk 
ten powtarzało. Znaczenie historyczne i polityczne 
wizyty cesarza Wilhelma w Wiedniu jest bardzo 


wysokich gości 


doniosłe. 


Nadzwyczajne środki ostrożności, które w 
Wiedniu wywołały prawie oburzenie, zarządziła 
policja wrzekomo z trzech powodów: Cesarz nie- 
miecki nie lnbi zgiełków tłnmn, lecz jedynie żoł- 
nierski porządek ; mały stan oblężenia panujący 
w Wiednin przeciwko zamachom anarchistów na- 
kazywał największą baczność ; wreszcie należało 
siłą zbrojną i policją tak rozporządzić, żeby wszel- 
ką antipaństwową i antidynastyezną manifestację 
ze strony skrajnych Niemców w zarodzie stłnmić. 
Chorągwie czarno-czerwono-złote zostały zakazane 
jako barwa dawna Niemiec rewolncyjnych i Bun- 
dostagn, do którego wówczas należała i Anstrja, 
a Prnsy były tylko cząstką ; więc barwa ta prze- 
ciwną jest i niemieckiemn cesarstwu i Austrji 
dzisiejszej. - 
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Pismo bisk. Strossmajera 
do papieża. 


Köln. Ztg. zamieszcza, jak mówi, z polece- 
nia bisknpa Strossmayera, pismo następujące do 
papieża, w którem tenże usprawiedliwia się z za- 
rzutów, czynionych mn z powodn jego zachowania 
się wobec jubilonszn kijowskiego : 

„Ojcze święty! Gdy dzięki łasce J. Św. pa- 
pieża Piusa 1X. i wspaniałomyślności cesarza au- 
stryjackiogo w reku 1348, a więc przed czterema 
dziesiątkami lat, nadaną mi została godność bi- 
skupa Bośnii i Syrmii ze stolicą bisknpią w Dia- 
kowarze, sądziłem, łe najsnadniej odpowiem mo- 
jemu wysokiemu nrzędowi pasterskiemu, jeżeli 
nietylko moją wiedzę, moje doświadczenie, lecz i 
moje idealne przekonanie wiernym mojej dyecezji 
poświęcę. Skromna moja działalność zwróciła na 
siebie uwagę bardzo wielu, wieln synów, którzy 
również uczyć się chcieli odemnie i do ust moich 
byli przykuci, gdy do aich mówiłem. Czyż nie 
musiałem takiej wierności odpłacać równą wier- 
nością, takiej miłości równą miłością P Czyż serce 
moje ma tylko uderzać dla dusz mojej dyacezji ? 
Nie — bije ono z niewzruszoną wiernością dla 
całego, wielkiego, gorąco nkochanego narodn, któ- 
ry za swą wiarę i swogo monarchę na tyln polach 
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L piątków cesarza Frydryka [II 


(Dokończenie) 


24. stycznia. Ogromne wraienie, Na konfe- 
rencji u cesarza, w której uczestniczą Moltke, 
Roon i ja, Bismark donosi, że Favre proponuje za- 
wieszenie broni, oddanie fortów i złożenie broni 
przez armię. Przyznaje się, że w Paryżn panuje 
głód i że wybuchły rozrnchj. Trochu ustąpił od 
głównej komendy i jest już tylko président de la 
défense. Favre boi się wrócić do Paryża, a na ko- 
lacji n Bismarka je, jak wilk, Nakazano nam mil- 
czenie, ale gdy wracaliśmy od cesarza, Bismark 
gwizdał sygnał używany przy zakończenin polo- 
wania, co Lehndorfowi wystarczyło, aby poznać 
sytnację. 


25. stycznia. Favre znów przybył i jak Bis- 
mark utrzymuje, sam jeden zjadł obiad przygoto- 
wany na trzy osoby; podobno wczoraj zabrał ze 
sobą półgęski, 

16. stycenia. Konferencja u cesarza co do 
zawieszenia broni do 19. lutego, z wyjątkiem o- 
kolic gór Jura. Linia demarkacyjna wynosi 10 
kilometrów. Konstytuanta. Franenzi wydają forty 
Z wyjątkiem Vincennes, gdzie się znajduje wię- 
zienie państwowe. Przed npłynięciem zawieszenia 
broni Niemcy nie wejdą do Paryta ; króla to bar- 
dzo gniewa, ale nie można inaczej, ponieważ nikt 
nie chce gwarantować za spokój przy obecnem 
rozdrażnienin Paryża. Fnceinia ma być rozbrojo- 
DA. Lawety armat zostaną odjęte, lafy armatnie 
pozostaną, ponieważ ich nie można transportować. 
Cała armia złoży broń a wyjątkiem 12.000 ludzi, 
potrzebnych do utrzymania spokejn. Skoro zawie: 
szenie broni upłynie bez zawarcia pokojn, cała 
armia uważana za jeńców wojennych. Favre tłó- 
maczy się, że przybył bez towarzysza wojsko wego, 
ale Trochn przysiągł, że nie chce kapitulować, 
Vinoy nie może, ponieważ dopiero co objął komen- 
dę, Dncrot prawdopodobnie byłby źle widziany. 


ALLE LLL 


27. stycznia. Favre znów przybył z Beaufort 
d'Hautponl, z którym trndno prowadzić nkłady, 
ponieważ przybywa podchmielony i w dalszym 
ciągu zanadto sobie dogadza, tak, iż Favro jest 
zaambarasowany. Kiedy żołnierze francuscy przy 
moście Sóćvres dowiedzieli się o celn podróży 
Favra, oficerowie i żołnierze na moście zaczęli 
tańczyć. 

28. stycznia. Forkenbeck u mnie. 


30. stycznia. Zwiedzamy fort Mont Valerien; 
strasznie tam brudno. Działa obrócone na Paryż, 
Francuzi pokaznją otwarcie wszystkie miny, Favre 
jest lojalny. Wedle opowiadań w kołach bankier- 
skich, Gambetta podobno odłożył miliony. 

2. lutego. Bismark powiada, że mn się zdaje, 
jakoby był w służbie franenskiej, bo wszyscy Fran- 
cuzi pytają go o radę. 

7. lutego. Warunki pokojowe. Delbriek nie 
chce słnchać o koloniach i okrętach wojennych. 
Frydryk Karol a mnie. Ma laskę ze złotą gałką 
i czarnosrebrnemi sznnram: na wzór tych, które 
noszą feldmarszałkowie austrjaccy ; przy króln jej 
nie nogi. 

8. lutego. Bismark znajduje, że Favro jest 
umiarkowany i przygnębiony, ale tak ociężały i 
bez znajomości rzeczy, iż na najważniejsze odpo- 
wiedzi często całemi dniami trzeba „czekać, ponie- 
waż najgłówniejszych rzeczy zapomina. 

14. lutego. Kardynał w Bonne'chose, arcy- 
biskup w Rouen, był n mnie; człowiek elegancki, 
wykształcony, głowa jasna. Podniósł kwostję kon- 
trybneji i sorawę papieską. Spodziewa się, iż w 
razie restauracji cesarstwa możnaby papieżewi od- 
dać terytorjum koniecznie mu potrzebne, Włochy 
możnaby ograniczyć de Lombardji i Wenecji, 
króla Neapoln i w. księcia Toskanii restytnować, 
za pierwszem będzie Rosja, za drngiem Austrja. 
Niemcy przez cesarza będą mogły powstrzymać 
rewolucję, która niechybnie wybnehnie po wyjściu 
wojsk niemieckich, oddałyby tem samem usługę 
Francji. Sądzi, iż kongres mógłby to wszystko za- 
łatwić. Jako konwertyta, o protestantach wyraża 
się łagodnie. 


16. lutego. Rnssel żałuje, że polityka angiel- 
ska fałszywy przyjęła kierunek. Energiczna inter- 
weneją dyplomatyczna mogła była zapobiedz 
wojnie; przy takiej polityce (Anglia) zejdzie na 
mocarstwo drngorzędne. Rossel ma nadzieję, że 
po straceniu sprzymierzeńca z wojny krymskiej, 
Anglia zwróci się kn Niemeom. 

17. lutege. Z Eulenbnrgiem, Mitschkem, 
Winterfeldem, byłam w Orleans, gdzie widziałem 
Dupanlonpa przed jego wyjazdem do konstytn- 
anty. Miły starzec, ale Inbi frazesy. Blois prze- 
śliczny zamek w stylu renensasowym, nie widzia- 
łom nigdy podobnego bogactwa rzeżb i wyrobów 
z kamienia, tak znakomitego zażycia cyfr, herbów 
i sztneznych arabesków, a wszystko to pochodzi z 
najkrwawszej epoki historji franenskiej. 

18. lutego. Byliśmy w zamku Chambord; 
wównątrz mało ozdobny, przedstawia obraz zde- 
tronizowanego monarchy, Chaumont, zamek 
legitymistycznego brabiego Walsh, zupełnie sty- 
lowo nmeblowany. Amboise, Chenonceanx, na- 
leży do pani Pelouse z domo Wilson. Wieczo- 
rem w Tonrs, gdzie Frydryk Karol przyjmował 
mnie, jak feldmarszałka, co na tem polegało, że 
jeden z adjntantów zoszodł aż na trzeci stopień i 
tam stanął niewzrnszony; knzyn mój mnsiał mi 
zwrócić na to wagę, bo ja oczywiście tego nia 
spestrzegłam. Laskę i w domo nosi. 

20. lutego. Wracamy. Thiers znów przybył. 
Ja sądzę, że Metz możnaby poświęcić; Bismark 
jest tego samego zdania, ale obawia się. że nie 
przejdzia z tem wobec kół wojskowych. Koronacja 
osłabiłaby znaczenie dnia proklamacji. 

22. lutego. Przyjmuję Thiersa, który stwier- 
dza, że Francja żądna pokojn, ale Paryżanie wiel- 
ką do tego przykładają wagę, aby wojska nie- 
mieckie nie weszły do stolicy; należy obawiać się 
wybryków i demonstracyj. Co się tyczy nstąpienia 
terytorjów, to jnż strata Alzacji jest bolesna, a 
żaden Francuz nie zgodzi się na ustąpienia Lota- 
rymgii. Nie podobna też zapłacić sześć miliardów. 
Winę za wojnę składa na Napoleona, krytykuje 
Gambettę, konstytuanta jest prawdziwym wyra- 


zem lndności. Mówi mi komplementa z powodn 
reputacji, jaką pozyskałem we Francji. Podnosi z 
uznaniem, że cesarz mieszka w prefektnrza, a za- 
mek ustąpił rannym. Mówi bez modulacji, ze spu- 
szczonemi oczyma, zrezygnowany, taktownie; wy- 
raża się płynnie bez maniery i frazesów. Kiedy 
ja mówiłem, patrzał na mnie prosto i badająco, 
rozumnemi oczyma swojemi przez ostre okulary. 
Wygląda na rentiera rzeżwego. 


28. lutego. Najważniejszem zadaniem w cza- 
sie pokojn jest rozwiązanie kwestji socjalnej, któ- 
rą zbadam gruntownie. Podobno król wirtemaberski 
przybywa. 

24. lutego. Jedzismy do Drenx. Grobowiec 
Orleanów ; dziwne połączenie gotykn z stylem 
greckim ; Ludwik Filip i inni jako Święci na 
oknach kolorowych. Sprzeczne wiadomości o ukła- 
dach. Myśl pozyskania Luxembnrga zamiast Metzn. 


25. lutego. Podczas zwykłego referatu pyta 
mnie król natychmiast; co ja powiadam na nie- 
spodziewany roznltat wczorajszych nkładów, która 
trwały do późnej mocy ? Kiedy spojrzałem na nie- 
go zdziwiony, ponieważ nikt nie nważał za stoso- 
wne zakomunikować mi cośkolwiek, nio chciał mi 
nwierzyć. Thiers nie chciał przystać na żądanie 
Bismarka postarania nam się o Luxemburg; po- 
stawiono tedy alternatywę ; Motz albo Belfort, a 
Bismark rozstrzygnął za Motzem. Thiors dnżo 
mówił, tak, że nawot Bismark stracił cierpliwość 
i nietylko sią nniósł, ale do Thiersa zaczął mówić 
po niemiecka. Thiers skarzył się na okrncieństwo, 
Bismark na przysłanie starca, przeciwko któremu 
trudno występować. Bray, Mittnacht i Jolly, jako 
świadkowie układów, nie mogą Się nachwalić wyż- 
szości Bismarka. Thiersa nieznajomość rzeczy po- 
gorszyła jego pozycję. Snkcesy nasze są ogromne; 
i Russell to powiada. 

26. lutego. Podpisano. Gdzież się znajdą lu- 
dzie, którzy potrafią znaleść właściwe zasady od- 
powiednie snkcesom, któreśmy odnieśli ? Od cesa- 
rza dowiadujemy się, że po całodziennych ukła- 
dach o 5 podpisano. Cesarz ściska mnie, Moltke- 
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go i Roona. Gdy wobec Bismarka wyraziłem zdn- 
mienie, że mnie o niczem nie uwiadomiono, tłó- 
maczył się późną godziną i ogromnem zmęcze- 
aiem swoich urzędników. Przyznał się, że obawa 
przed naszymi wojskowymi spowodowała go do 
zatrzymania Metzn. 


28. lutego. Król wirtemberski wieczorem u 
mnie. Pali cygara i bardzo grzeczny z wszystki- 
mi, których mu przedstawiam. 

28. lutego. Będę prowadził paradę pod Long- 
champs w tem samem miejscn, gdzie w r. 1867 
odbyła się rewia francuska. 


1. marca. Cesarzowa Eugenia telegrafnje do 
cesarza imieniem wszystkich matek i dzieci, aby 
powstrzymał wejście wojsk do Paryża, ponieważ 
przelew krwi byłby nieunikniony. 

2. marca. Następuje ratyfikacja. Favre jnż 
rano telegrafował ; następnie sam przybył, ala Bis- 
mark jeszcze był w łóżku; powtórzył tedy pi- 
$miennie wiadomość, na co mn odpowiedziano żą- 
daniem eryginalaego doknmentn. Cesarz żałuje, 
że tylko gwardje wejdą do Paryża, ale Moltke i 
Roen radzą trzymać się ściśle warunków. Poje- 
chałem z wielkim księciem do pnstego zupełnie 
Bois de Bonlogne. Zbłądziliśmy i nagle znależli- 
śmy się wobec Arc de l'Etoile. Zdecydowaliśmy 
się wjechać do Paryża. Jechaliśmy przez Champs- 
Elyséas pełue żołnierzy, obok lndności miejskiej. 
Kobiety były w żałobie, ale ciekawe. Pomniki 
miejskie były owinięte krepą; zresztą wszystko 
jak zwykle. 

3. marca. Bleichróder opowiada o nieznajo- 
mości interesów n Francuzów. Bismark bardzo 
ostro występuje wohec Rotschilda, który do niego 
z początkn przemawia po francusku. 

4. marca. Do Chartres, gdzie powstała goty- 
ka. Traktowanie figur Indzkich jest szezególniej 
oryginalne. Rossell żegna się; wzruszony przyję- 
ciem, jakiego doznał n króla, Pobyt jego prawdzi- 
wem był błogosławieństwem. 


Bielizny męzkiej, Kapelnszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 
Parfamerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek AWF" po nizkich cenach. TĘ 
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bitew krew przelewał, a wraz z nim obejmuje 
ową całą wielką rodzinę ludów, które węzłami 
wspólności nierozerwanie są ze sobą zbratane. 


„Jeżeli w istocie serce najpokorniejszego sy- 
na Twojej Świątobliwości byłoby poświęcone ma- 
leńkiej cząstce mego narodu i braterstwn jego 
ludów, jeżeli w istocie przez to. że dla całej mi- 
lionowej gminy moich braci słowańskica ezuję i 
działam, przewiniłem przeciw właściwemu wyso- 
kiemu mojemu pasterskiemu zadaniu, chcę chętnie 
wszelkie poenae latae potentiae ponieść z chrze- 
Ścijańską pokorą. Dalekiem niechaj będzie ode- 
mnie Ojcze św. chcieć przesuwać przed oczyma 
Twojemi owe wieki, w których miecz Słowianina 
tak często w blasku słońca musiał połyskać, aby 
odeprzeć nawałę islamu na zachodnie części świata. 
Podczas gdy Romanom i Germanom danem było 
być osłoniętymi przed wielkiemi niebezpieczeń- 
stwami, któreby zagrażały właściwemu nerwowi 
życia tych szczepów ludowych i pracować nad swym 
cywilizacyjnym rozwojem, było i jest aż do osta- 
tnich czasów udziałem Słowian, tworzyć zawsze 
szaniec dla tych szczęśliwych szczepów, które nie 
są powołane zamieszkiwać ziemie chrześciańskie. 
Słowianin dał krew swego serca, aby w swoim 
czasie odeprzeć nacisk najgroźniejszego niebezpie- 
czeństwa dla chrystjanizmu, nacisk islamu na Pół- 
noc i Zachód. Równie jak Madiary przelewali 
krew Kroaei, równie jak Anstrjak walczył i Kroat 
za Boga i cesarza na wszelkich polach bitew, na 
których ich bojaźń beża i patrjotyzm prowadziły. 
I do tego narodu, którego z dumą nznaję się 
ezłonkiem, nie miałbym należeć z całą gorącością 
serca, które tak dobrze zna cierpienia jego ludu, 
jak wielkie jego cnoty ? 

„Z mojego działania mam się przed Tobą 
Ojcze ów. usprawiedliwić, z mejego rzekomo nie- 
chrześciańskiego i niepatrjotycznego działania, 
które mi zgotowało jednę z najsmutniejszych go- 
dzin mego życia. Zajmowałem się już od wielu 
lat głębiej wyznaniem wiary milionów moich nie- 
katolickich słowiańskich braci, lecz — wyznam 
dziś z radosną dumą — tylko w tym celu, aby 
ich wprowadzić w ramiona naszego świętego ka- 
tolickiego Kościoła. Uważam to za cel moich usi- 
łowań, za właściwą moją apestołską misję, a gdy- 
by kiedyś z apostolskiem Twojem błogosławień- 
stwem, dzięki łasce Pana, osiągnął ten wspaniały 
ideał, W. Swiątobliwości syn najpokorniejszy, chę- 
tnie zniżoną swą głowę złoży do spoczynku. Na- 
wrócenie Rosjan na katelicyzm jest, dzięki wy- 
sokiej inteligencji i stopnia cywilizacji, na jakim 
się ten najpotężniejszy naród Europy znajduje, 
z pewnością łatwiejsze, niż Bułgarów i Serbów. 
W tym kierunku ma Rosja spełnić zdobywczo- 
cywilizacyjną misję, wspanialej i wznieślej niż 
jakiekolwiek zwycięztwo na polach bitw. 

„Jubileusz 900-letni nawrócenia Rosjan na 
wiarę chrześciańską, sądzę, Że również jako do- 
bry anstrjacki i kroacki patrjota obchodzić mogę 
tem radośniej, że w każdym razie jubileusz ki- 
jowski oznacza wspomnienie nieopisanie pięknego 
dnia, owego wspaniałego dnia, w którym miliony 
dnsz z ciemnej nocy niewiary i pogaństwa wznio- 
sły się do jasnych wyżyn chrześciaństwa. Moje 
zachowanie się względem systemu polityeznego, 
panującego obecnie w królestwach Kroacji i Sla- 
wonii, trzymających się jak najwierniej domn 
habsburskiego, nie może być ani jako niedyna- 
styczne, ani jako niepatrjotyczne uznanem. Od 
ostatniego zarzutu broni tanie gorąca miłość, jaką 
zawsze obejmowałem mój drogi naród kroacki, a 
której już w licznych wypadkach dowiodłem. (Bi- 
skup wspomina tu o działalności swej dla dobra 
gwoich dyecezjan, mianowicie o wzniesieniu kate- 
dry w Diakowarze i uniwersytetu Franciszka Jó- 
zofa w Zagrzebiu). Ojcze św.! Podpory istnieją- 
cego obecnie w Anstrji rządu, a zatem i tronu, 
przesłały mi 2 powodu odprawionej w tym roku 
mszy jnbileuszewej, adres gratulacyjny, którego 
serdeczność głęboko mnie wzruszyła i wielką na- 
pełniła radością. Ci wysoce uczeni dostojni mężo- 
wie kochają swego cesarza i czczą go z pewno- 
ścią niemniej, niż węgierscy doradcy Monarchy. 
Ideał polityczny ostatnich tworzy całkowite zma- 
djaryzowanie moich braci słowiańskich, dla któ- 
rych nie innego nie żądam, jak sprawiedliwości. 

„Nie jestem zgodny z systemem politycznym 
mejej ojezyzny, nie mogę z mego być zadowoło- 
ny, gdyż jest to system nuciemiężenia wielkiego 
i wolnego narodn, na własnej, gorąco ukochanej 
wiernej, cenną krwią jej .synów wieleset razy 
uprawionej ziemi. Leez kryję moją zgryzotę w 
ścianach mojej kaplicy i nigdy nie staram się 
z ambony jej okazać. Lecz politycznych praw 
moich, jako człowiek korporacji ustawodawczej, 
nie znżytkowuję i od ostatniej od lat dziesiątków 
pozestaję zdala. Czegóż chcą moi przeciwnicy 
odemnie ? Czy dla niektórych z nich nie żyję mo- 
że zadługo; dla tych, co maja na oku spadkobier- 
co mego, umiejącego po węgiersku? 

Diakowar w dniu Św. Mateusza 1888 r., a 
40 mego pasterstwa. Józef Jerzy 

biskup Bośnii i Syrmii*, 

Z Pesztu telegrafują: Pismo biskupa Stros- 
majera do papieża wywołało tu wrażenie bardzo 
przykre. Uważają je za jawne wypowiedzenie 
wojny rządowi węgierskiemu. W piśmie tem ude- 
rza przedewszystkiem zupełne zanegowanie wę- 
gierskiej idei państwowej, gdyż biskup powołuje 
Się na ndzielenie sobie biskupstwa jedynie przez 
«esarza auztrjackiego i wszędzie mówi tylko o ce- 
sarzu austrjackim, jak gdyby wychodził z tego 
stanowiska, że stosunek uległości wobec apostol- 
skiego króla Węgier wcale dla niego nie istnieje. 
Pismo to jest nowym zwrotem w tej głośnej 
sprawie. W tutejszych kołach politycznych panuje 
przypuszczenie, śe kurja rzymska nie uczyni ża- 
dnego krokn przeciw biskupowi. Atoli powszech- 
nem jest mniemanie, że bezprzykładnie zaczepny 
ton pisma zmusi do energicznego wystąpienia 
przeciw wyzywającemu postępkowi biskupa — 
zupełnie niezależnie od tego, jak zwierzchna wła- 
dza kościelna sobie postąpi. 


ŻLE OT 


prawa gospodarstw włościańskich 


w Sejmie. 


„Powoli wprawdzie, ale bezustannie a sku- 
tecznie, dokonywa się rozciągnięcie działalności 
sejmu na wszystkie pola dobrobytu krajowego — 
o ile takowe przez konstytucję państwa i centra- 
lizację urzędową nie są mu zamkniętemi. Sprawa 
gospodarstw włościańskich, mających z czasem 
stanowić podstawę pomyślności krajowej, doczekała 
się wczoraj acz skromnych, lecz pierwszych do- 
datnich postanowień że strony sejmn. Z tego 
względu rozprawą nad temi postanowieniami, cho- 
M nie obciążają budżetu krajowego jak z razu 
z e 2.000 zł. rocznie, zasługuje na wszel- 

Szło o zaprowadzenie wędrown ch na- 
uczycieli rolnictwa, = urząd | auta 
komisji gospodarstwa krajowego o tym przedmio- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Października 1888. 


cie spełniał świeży 
poseł ks. Leon Sapieha. 
Powiedzmy odrazu, 


rentów, dobrze że przy tym świeżym, 
dopiero obiecującym przedmiocie, 


jącego przyszłością, 


wotnym. 


Sprawozdanie mówi: „Ministerstwo rolnictwa 
w r. 1881 wstawiło w preliminarz budżetu pań- 
stwowego kwotę 25.000 złr. ma ten cel (wędro- 


wnych nanczycieli), motywając podwyższenie 0 


8.000 złr. tem, iż jest ono niezbędnem, gdyż w 
Galicji i Bukowinie zamierzonem jest z powodu 
zamknięcia granicy ustanowienie wędrownych nau- 
czycieli, którzyby pouczali ludność rolniczą o ga- 


danin chowu bydła i uprawy roślin pastewnych. 


Wysoka Rada państwa uchwaliła to podwyższenie 
i dotychczas corocznie te nadwyżki 8.000 złr, dla 
Galicji i Bukowiny uchwala. Dotychczas jednak 
Galicja z tego nic nie otrzymała, oprócz 


kilkuset złr., dawonych Towarzystwu gospodar- 
skiemu, gdy przy obecnej wysokości ególnej tej 


dotacji w kwocie 25'000 złr. aaletkałoby się 
Galicji słusznie jedna czwarta część 
6.000 złr. rocznie.* Dalej zaś 
czytamy: „...Nie meże też tn zataić komisja ge- 
spodarsbwa krajowege żalu swego, że w sprawie 
dla kraju przeważnie rolniczego tak ważnej, a 
ważnej i dla siły podatkowej państwa, wobec tru- 


tejże t.j. 


dnych i ciężkich warunków dla rolnictwa wogóle, 
c. k. rząd nie czuł się spowodowanym przyjść kra- 
jowi w pomoc w takiej mierze, jak tęgo wyma- 
ga potrzeba, mając nawet na ceł ten fundusze 
przez Radę państwa już uchwalone i budżetem 
państwowym objęte“. 

Ten krótki proces ale proces formalny, jaki 


wytacza sprawozdanin ministerstwu rolnictwa, a 


kulminujący w uchwałe aby Wydział krajowy, nie 
zadawalniając się dotychczasowemi staraniami, 
czynił usiłowania o uzyskanie dotacji „będących 
w słusznej proporcji do fnnduszów państwowych 
na cel powyższy“, objaśnia zarazem potrzebę nie- 
zbędnej opieki nad gospodarstwami włościańskie- 


mi i skromny rozmiar postanowień powziętych 


przez komisję w tym ważnym przedmiocie. Rząd 
deklarował się dawać po dwa tysiące zł. przez 
lat 5, i to począwszy dopiero od 1890 roku, na 
nauczycieli wędrownych w Galicji, pod warunka- 
mi, między któremi pierwsze miejsce zajmuje wa- 
runek, aby kraj ze swej strony taką samą prze- 
znaczył sumę. Dalej następują inne ograniczenia 
kontrolujące ze strony ministerstwa, dość ostro 
sformułowane. Komisja nader mądrze postąpiła, 
przeznaczając z6 strony Kraju na nauczycieli wę- 
drownych już od l. stycznia 1889r. detację, 
wraz z upoważnieniem dla Wydziału krajowego do 
mianowania jednego nauczyciela wędrownego za- 
raz od tejże daty — co słusznie uważać należy 
nietylko za przyspieszeniem sprawy, ala zarazam 
za praktyczną okupacją terenn, 

Propozycje komtsji nie zualazły zrazu ogól- 
nego poklasku Izby — bo tak bywa często z niejedną 
nową rzeczą. Dziwna tylko, że opozycja podniosła 
się z tej właśnie strony, która całą wagę kładzie 
na praktyczną działalność sejmu. Poseł Kozłow- 
ski, niezadowolniony, że rząd chce mieć wpływ 
pewien na mianowanie nauczycieli i kontrolę co 
do instrukcji, jakie im będą wydane, sprzeciwiał 
się powzięciu postanowień dodatnich, a natomiast 
domagał się, aby dalej mołestować ministerstwo 
o subwencję na lustratorów, jakich „Kółka rolni- 
cze*, instytucja zdaniem jego najkompetentniejsza 
do spraw takiego rodzaju, zaprowadziła dla sto- 
warzyszonych kółek. Wnioskodawca odznaczający 
się, jak wiadomo, pewnym pessymizmem co do 
stanu i położenia kraju, okazał się nagle w tej 
sprawie nader oytymistycznie zapatrującym, na 
produkcję i stan gospodarstw włościańskich, aby 
tem łatwiej dowieść, że się na teraz obejdzie bez 
dodatnich postanowień sejmu. Przeciw temu opty- 
mizmowi oponenta i jego obawom wielorakim do 
stawienia dodatniego czynu u fundamentów go- 
Spodarstwa krajowego, wystąpił wprawdzie 1 do- 
świadczony statysta, przewodniczący komisji Wo- 
dzieki, i kompetentny znawca praktycznego stanu 
gospodarstw Struszkiewicz, pozostało wszakże idla 
sprawozdawcy piękne zadanie rozprawienia się z 
podniesionem jakoby Ścieśnieniem działalności ta- 
kich instytucyj gospodarczych jak towarzystwa i 
„Kółka“ rolnicze, i wykazania konieczności szer- 
szego także wpływu krajowego na sprawy rolnicze 
z zachowaniem współndziału rzeczonych instytucji, 
Do tego to zadania potrzeba było mieć przymiot 
młodego posła-sprawozdawcy, któryśmy podnieśli 
na początku : uznanie dla prac i kierownictwa do- 
świadczonych instytucyj specjalnych, bez uprze- 
dzeń zaczerpniętych z przeszłości. Sprawozdawca 
wykazał, że współdziałanie „Kółek rolniczych* a 
wpływ towarzystw właśnie są pożądanemi i do- 
piero przez tę uchwałę stają się zapewniouemi, a 
w niezem działalność ich dotychczasowa ograni- 
czenia nie doznaje. Sejm przyjął też sympatycznie 
wyjaśniania referenta i prawie jednogłośnie zawo- 
tował wnioski proponowane przez komisję. 

Zadanie nie zostało przez to jeszcze wyczer- 
paue. Sprawa Żływotna natychmiast, a za pospie- 
sznie rozszerzyła się, Po zakończeniu jej 
już bowiem regulaminowem, poseł Antoniewicz 
wniósł dodatkową uchwałę: o zwróceniu należytej 
uwagi w szkołach ludowych i seminarjach nauczy- 
cielskich na naukę gospodarstwa. Przy nader przy- 
jaznem już wtedy usposobieniu Izby dla sprawy 
samej, nic dziwnego, że wniosek ten nieokreślony, 
gdy skoro raz już został dopuszczony, zyskał nie- 
tylko poparcie formalne, lecz gorące przemówienia 
za sobą. Zdawało się, że i wotum Izby stanie 
sessione nastąpi — co w każdym razie stałoby się 
nader niebezpiecznym precedensem uchwał niespo- 
dziswanych, a sprawie samej brakiem dostateczne- 
go określenia tylko zaszkodziło. Lecz na szczęście 
sprawozdawca zorjentował się szybko, i odpowie- 
dziawszy mowcom, że sama komisja przedmiotem 
tym także się zajmowała, i jest dlań przychylnie 
usposobioną, lecz nie uznawała za stosowne wy- 
stąpić z współczesną uchwałą, prosił Sejm aby 
wniosek posła Antoniewicza został odesłany do 
komisji, cełem zbadania i złożenia w tej jeszcze 
sesji sprawozdania sejmowi. Wniosek przoszedł 
przez to na należyte tory prawodawcze. W do- 
datku zaś możemy mieć nadzieję, że sprawa roz- 
ciągnięcia działalności sejmowej na podniesienie 
gospodarstwa włościańskiego zostanie uzupełnioną 
niebawem postanowieniami praktycznemi w sferze 
i szkolnictwa ludowego. 


spawozdawca sejmowy — 


że na młodych siłach 
dobrze wyszedł przedmiot — gdyż chociaż w tej 
właśnie komisji wszystkie jej uchwały znalazłyby 
niewątpliwie i doświadczonych i kompetentniej- 
szych może, a w każdym razie znakomitych refe- 
przyszłość 
znalazło się u 
sprawozdawcy ciepło młodego bojownika, oddycha- 
że się znalazło uznanie dla 
prac i kierownictwa doświadczonych instytncyj — 
bez uprzedzeń, któremi zazwyczaj przebyte walki 
napawają — że się znalazła młodzieńcza odwaga, 
dająca wyraz zdumieniu, iż rząd sam z siebie tak 
mało uczynił w przedmiocie dla kraju tak ży- 


U 


Sprawy sejmowe. 


Interpelacja, którą poseł Mieczysław Rey 
wniósł dziś do p. namiestnika, jako komisarza 
rządowego, brzmi dosłownie jak następuje : 

„Na mocy ustawy państwowej z d. 20. czer- 
weca 1888 gorzelnie rolnicze mają prawo do t. zw. 
praecipuum 300/, z całego kontyngentu, czyli do 


produkcja faktyczua gorzelń rolniczych, wypośrod- 
kowana w myśl ustawy, wynosiła 897.848 hkl., 
to okazuje się, Że na każde 100 hkl. faktycznej 


produkcji, gorzelnie rolnicze otrzymać winne 84'2 


hkl. Gdy jednak do udziału w kontyngencie do- 
puszczone są także inne gorzelnie, prócz tych, 
które w kampaniach 1884/5—1886/7 opłacały po- 
datek ryczałtowy, mianowicie gorzelnie określone 
8.2 L. 2 lit. a) i bẹ} to przyjmując produkcją tych 
gorzelá w monarchii na 20—24.000 hektolitrów, 
okaże się konieczność obniżenia kwoty na hekto- 
litrze prodnkcji faktycznej, przypadającej do 82 
hkl. lub nieco niżej za 100. 

Wyższe jedz `x obniżenie kontyngentu go- 
rzelń rolniczych, na podstawie faktycznych sto- 
sunków, wydaje się niedopuszczalnem. 

Obecnie dyrekcja skarbowe powiatewe przy- 
znają właścicielom gorzelń rolniczych ilości kon- 
tyngentu niższe, co najmniej o 12 pre., niżeli im 
się to należy w moc ustawy państwowej z d. 20. 
czerwca 1888. 

Właściciele ti ponieśli i ciągle jószcze po- 
noszą nieobliczone szkody, spowodowane niezwy- 
kłem przewlekaniem wydania i ogłoszenia in- 
strukcji wprowadzającej w życie państwową usta- 
wę spirytusową, bo gdy ustawa ogłoszoną została 
dnia 20. czerwca br. i obowiązującą jest już 
z dniem 1. września br., wspomniany regulamin 
objaśniający ustawę i podający normy dla urzą- 
dzenia gorzelń, wydany został w drugiej połowie 
sierpnia, a dopiero w pierwszych dniach września 
otrzymały go organa Btraży skarbowej. 

Przerabianie tedy gorzelni mogło rozpocząć 
się we wrześniu, gdy nasze stosunki rolnicze wy- 
magają puszczenia w ruch gorzelui najpóźniej 1go 
października. 

Niepodobna jest nawet opisać, z jakiemi 
trudnościami przyszło walczyć właścicielom gorzelń 
aby w tak krótkim czasie dokonać przeróbki tak 
aparatów jako i łokalneści gerzelnianych i trudno 
też obliczyć, jak wysokie a bezpotrzebne ponieśli 
oni ztąd koszta. 

Gdy w końcu wszystkie trudności zostały 
usunięte, i gorzelnie przerobiono odpowiednio do 
kontyngentu ustawą nam przyznanego — i gdy 
każdy właściciel gospodarstwa z gorzelnią połą- 
czonego zastosował do tego kontyngentn ilość opa- 
sowego bydła i eały system wyżywienia inwenta- 
rza — ck. Dyrekcje finansowe powiatowe niespo- 
AE zniżyły ileść kontyngentową wódki o 

0* 

Mamy przekonanie, że prawnie należąca się 
ilość kontygentu zwróconą nam zostanie; ale fa- 
brykacja spirytusu i połączonych z nią wypasów 
nie mogą znosić niepewności, ani też raz już urzą- 
dzomego rozmiaru naczyń zaciernych niepodobna 
Jest teraz zmibniać, sby je potem jaż w środku 
rozpoczęcia kampanii znowu powiększać, czego na- 
wet wzbraniają postanewienia ustawy. 

Niżej podpisani mają więc zaszczyt zapytać 
Jego Ekscelencją czyli jest Mu wiadomem : 

1) Z jakich powodów nie wymierzono do- 
tychczas poszczególnym  gorzelniom kontyngentu 
w myśl ustawy z d. 40. czerwca 1888 im na- 
leżnego? 

2) Czem da się usprawiedliwić ta zwłoka, 
która producentów spirytusu na wielkie naraża 
straty ? 

3) Co Wysoki c. k. Rząd uczynić zamierza, 
aby położyć tamę temu nieprawidłowemu z usta- 
wą niezgodnemu stanowi rzeczy, — a mianowicie, 
aby nieprawnie gorzelniom rolniczym wstrzymana 
ilość kontyngentu w wysokości 12 proc. jak naj- 
prędzej przyznaną im została, 

(Podpisy sześćdziesięciu kilku posłów). 


Wezoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Koła sejmowego na którem rozbierano spra- 
wozdanie komisji prawniczej o wniosku p. Romań- 
czaka względem zmiany regulaminu sejmowogo co 
do języka ruskiego w urzędowaniu sejmowem. W 
gorącej bardzo debacie zabierali głos posłowie Ma- 
dejski, Kozłowski, Mernnowiez, Romanowicz, Chrza- 
nowski, Rozwadowski, Badeni Stanisław, Abraha- 
mowiez, Potocki Artur, Rybicki i dr. Majer — a 
rozprawy skończyły się uchwałą, zalecająca taką 
zmianę regulaminn, iż ma być powiedzianem, że 
marszałek „wita i żegna posłów w języku pol- 
skim i ruskim". Znana odezwa o „cudzych ludziach“ 
zwołująca wiec ruski była bardzo cierpko kryty- 
kowaną, uważano jednak, że prowokacyjny ten 
krok ze strony skrajnych agitatorów ruskich nie 
może mieć żadnego wpływu na polityczne stano- 
wisko Sejmu wobee kwestji ruskiej, 


EZ A OOMAOAEP TĄ 


Kronika mieiscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 6. października. 


* Z uniwersytetu. Akt ureczyzty otwarcia ro- 
ku szkolnego 1888/9 w uniwersytecie tutejszym od- 
będzie się we wtorek dnia 9 bm. Uroczystość rozpo- 
czętą zostanie solennem nabożeństwem w kościele św. 
Mikołaja e godzinie 9 3 rana poczem władze akade- 
mickie i młodzież wraz z gośćmi przejdą o godzinie 
10 do auli uniwersyteckiej, gdzie po mowie J. magn. 
rektora, prof. dr. Leonarda Piętaka, będzie miał od- 
czyt inauguracyjny prof. dr. Dunikowski „O płasko- 
rzeźbie ziemi ze stanowiska geologicznege*, 

Dla publiezności płci obojej wstęp wolny. 


* Cesarzowa Elżbieta wyjechała dziś rano na 
wyspę Korfu, gdzie. przepędzi całą zimę. 

* Biskup Dunajewski przybył do Lwowa. 

* Senator Stronczyński, czynny członek aka- 
demii umiejętności , przybył do Krakowa na dni 
kilka. 

* Hr. Kalnoky, brat ministra spraw zewnę- 
trznych, bawi w Krakewie, dokąd przybył a 11 puł- 
kiem ułanów, w którym służy. 

* Prof. dr. Szpilmann rozpoczął w tutejszej 
wydziałewej szkole żeńskiej wykłady higieny. 

* Dr. Józef Korzyński, z pochodzenia War- 
ssawianin, docent uniwersytetu kazańskiego, został 
profesorem nadzwyczajnym w Tomsku, gdzie objął 
katedrę botaniki. Jest on autorem kilku prae spe- 
cjalnych. 

* Zmarli. Julia Winiarzowa, żena właściciela 
drukarni, p. Edwarda Winiarza, niewiasta rzadkich 
onót, zmarła po dłuższej chorobie wczoraj w nocy we 
Lwowie. 


| lerji, 


299.237 hektolitrów, przeznaczonych wyłącznie na 
rzecz gorzelń rolniczych. Zaś z reszty ogólnego 
kontyngentu w ilości 698.221 hkl. przypada w myśl 
nstawy 457.004 hkl., łącznie więc kontyngent go- 
rzelń rolniczych wynosi 756.341 bki. (łdy zaś 


W Lublanie zmarł komendant 13. pułku arty- 
Adolf Beer, jedyny pułkownik wyznania izraeli- 
ekiego w armii austrjackiej. 

* Korporacja krawiecka uchwaliła onegdaj 
przystąpić do konsorcjum starającego się o dostawę 
dla wojska z 15 udziałami po 100 zł. i 2 kwotą 
200 zł. na wydatki, 

* Btowarzyszenie szewców w Krakewie wy- 
słało całą starszyznę, ogółem 60 majstrów, aby po- 
dziękować prezydentowi miasta dr. Szlachtowskiemu 
i wiceprezydentowi dr. Schmidtowi xa zaopiekowanie 
się stowarzyszeniem przeciw p. Alfredowi Franklowi, 
chcącemu zarzucić mieszkańców Krakowa obuwiem 
wyrabianem fabrycznie w Módling. Na wypadek za- 
rekurowania przeciw uchwale ze strony p Frinkla, 
stowarzyszenie szewców krakowskich wyszle depu- 
tacje do włada wyższych t. j. de namiestnictwa i mi- 
nisterstwa. 

W tej samej sprawie była onegdaj u prezyden- 
ta p. Mochnackiego deputacja szeweów lwowskich. 
P. prezydent przyrzekł zająć się szczerze tą sprawą 
i ochronić szeweów przed nieuczciwą konkurencją, a 
łatwewierną publiczneść przed wyzyskiem. 


* Austrjacki wlec szynkarzy. O wiecu tym 
pedaliśmy już w stosownym czasie wzmiankę, obeenia 
zaś uzupełniamy ją następująsemi szczegółami. Pod 
koniec obrad wiecu doszło do skutku bez żadnej re- 
klamy i agitacji utwerzenie związku szynkarzy. D. 28 
wykazał w swej przemewie p. J. A. Baczewski ko- 
nieczność stałego związku. Do tego wniosku przedłe- 
żył p. Steinbach dodatek, aby kemitet wzmocnić 
przes delegatów innych prowinoyj. Do kemitetu pray- 
szłege ewiązku weszli między innymi p. Baczewski ze 
Lwowa i p. J. Gottlieb z Czerniowiee. 


* Księgarnia polska ma pewstać w Wie- 
dniu. Filje mieć będzie w Pradze, Zagrzeblu i Białe- 
gredzie. 

+ Taksa za telegramy w Austrji zniżoną ma 
zostać od Nowego Roku. N. W. Tagblatt donosi, 
że za depesze, wysyłane zewsząd do stacji eddalonej 
najwyżej o 100 kilometrów, płacić się będzie taksa 
podstawowa 10 ot. (zamiast 24 ot.), a sa każda sło- 
wo po 1 et. (zamiast po 2 et.). 


* Pierwszy śnieg spadł 4. b. m. w neey 
w Alpach tyrolskich. Termometr wskazywał 2 sto- 
pnie Cels. 

Z Londynu donoszą 3. bież, mies.: Gęsty 
śnieg pada bez przestanku od rana. Zlma tu już 
zupełna. 

* Z uniwersytetu. Pp. Jan Białogórski, rodem 
z Kociubiniec i Jakób Uiberall, rodem z Rzeszowa, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 

+ Mianowania. Minister oświaty mianował dr. 
Maksymiliana Kawezyńskiege profesorem przy lwow- 
skiem seminarjum nauczaycielskiem. 

* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Bolesława Żardeekiego, dyrektora towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zańcucie, na zastępcę prezesa 
rady powiatewej łańcuckiej. 

* (Odznaczenie. Cesarz nadał starszemu peru- 
oznikowi pułku inżynierji, Tadeuszowi Wikterewi ge- 
dność szambelana. 

* Burmistrzem m. Podgórza wybranym został 
emerytewany inżynier p. Emil Serkowski, a zastępcą 
burmistrza rejent p. Adamski. 

* Karty legitymacyjne zaprowadziła lwowska 
Czytelnia akadąmicka dla aweich ezłenków. Celem 
tych kart jest ułatwienie człenkom „Czytelni akade- 
mickiej* korzystania s ulg przyznanych temu towa- 
rzystwu. 

* Konkurs na stypendjum z fundacji imienia 
Abrahama Oranża o recznych 90 zł. i z fundacji dr. 
Adama Morawskiego e rocznych 60 zł. egłasza wy- 
dział kraj. z terminem do 15 listopada. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły rz. kat. urzędowi parafialnemu w Mu- 
żyłowicach, powiatu jaworowskiego, na restaurację ko- 
ścioła, zapomogę w kwocie 50 zł. 


+ Pożar lasu. W Spasie, powiatu staromiejskie- 
go, dnia 26 zm. w zrębie dwerskiego lasu i zni- 
szczył 4 sągi drzewa opałowego, oraz 60 kup tyk 
do chmielu. Zachodzą poszlaki, że ogień wznie- 
cony był zbrodniczą ręką, a dechodzenie jest w toku. 

* Wypadek kolejowy. W 75 kilometrze linii 
Chyrów-Stryj kolei państwewej, pod Drohebyczem 
znajduje się rampa, która okołe południa 30 wrze- 
gnia była zamknięta, ponieważ przejść miał pociąg 
osobowy, zdążający ku Stryjewi. Przed rampą tą po- 
stawił włościanin Stefan Bury z Kołopoa wóa zaprzę- 
żony parą wołów, na którym siedziała jego żona 3 
dwojgiem drobnych dzieci, a sam odszedł. Przy zbli- 
żeniu się pociągu zpłoszyły się woły i zaczęły gwał- 
townie napierać na zaporę rampy, oo widząc maszy- 
nista usiłował zatrzymać pociąg, eo się też stało, ale 
niestety za późne. Woły bowiem przełamały zaperę i 
wraz a wozem padły na tor, a pociąg zdruzgotał wóz, 
przyczem nieszczęśliwa Burowa dostała się pod koła 
i odniesła tak ciężkie skaleczenia, że w krótkim cza- 
sie po tym wypadku zakończyła życie. Oboje dzieci 
doznały tylke lekkich kontuzyj. Burego pociągnięto 
do edpowiedzialności za pozostawienie wołów boz 
dozeru. 


* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku z S strony, 
padał deszcz w ubiegłej dobie przerwami, opad wy- 
nesił na dobę od 8. rano 8.1 mm. Po 10. wieczorem 
powstała ohwilowa burza, ehyżość wiatru przechodzi- 
ła 28 metrów na sekundę. 

Średnia temperatura doby wczoraj była 15.40 


C., najwyższa dziś rano była 21.00 C., najniższa 
w nocy 9.4" ©. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9. reno 759 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w Norwegii i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 765 — 760 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się we Włeszech. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 6. października : 

Wiatr o zmiennym kierunku od południa (S) 
do zachodu (W), średnia temperatura doby około 11° 
C., stan nieba zmienny, powietrze wilgotne, opad 
nieznaczny. 

* Jutro, d. 7. października: NPM. R é £.—św. 
Eufros. 


— Galowy obiad, którym uczczono w burgu d. 
4 bm. eegarza Wilhelma opisaliśmy szczegółowe na 
innem miejsou, tu zaś w uzupełnieniu tege opisu po- 
dajemy jego menu opiewające jak następuje : 

„Diner du 4 Oetobre 1888. Potage à la Vé- 
four. Petites timbales à la Lucullus. Truites saume- 
nées, sauce ravigete. Pièce de boeuf et roastbeef. Fi- 
lets de perdreanx à la Reine. Homards en belle-vue. 
— Sorbet. Chapons de Styrie, salade, compote. 
Fonds d'artiehaute à la macódoine. Charlotta a la 
parisienne. Gelée à l'eau de Danzig. Fromages. Gla- 
oes aux framboises et aux neisettes. — Dessert. 

Po obiedzie cesarz Wilhelm pił białą kawę, 
podczas gdy wszysey inni pili czarną. Podczas ebia- 
du przed Wilhelmom stała woda selterska, 


W czasie ebiadu wykonała kapela nadworną 
ped batutą Straussa następując utwory muzyczne : 

1. C. M. v. Weber Uwertura de opery „Obe- 
ron“; 2. Ed. Strauss „Landeskinder* walo; 3. R. 
Schumann „Sehlummerlied*; 4. J. Strauss „Fleder- 
maus-polka*. 5. C. M. v. Weber Introdukcja do kon- 
certu. 6. J. Strauss „Wienerblut* wale. 7. Fr. Schu- 
bert „Wohin“. 8. Ed. Strauss. „Der Rese Erwachen“ 
polka-mazurka. 9. Mendelssohn „Friihlingslied*. 10. 
J. Strauss „Sohatzwalzer*. 11. Mossakowski „Se- 
renata“, 

— Bezrobocie górników. Przed kilku dniami 
zakończyła się przed sądem w Cieszynie głośna spra- 
wa bezrobocia górników w kepalniach węgla w Kar- 
winie na Swląsku austrjackim. Besrebecie wybuchło 
w tych kopalniach, będących własnością hr. Larischa, 
w maju br. i wywełało enorglosną interwencję włada. 
Prokuraterja eskarżyła 88 górników o gwałt publi- 
czny i zachęcanie towarzyszy do oporu władsy. Sąd 
uwolnił dwóch eskarkonych, s innych skazał na wię- 
zienie od 8 do 9 miesięcy. 

— P. Feliks Jaczewski, inżynier. górniczy, wy- 
delegowany został na Ural, celem zbadania spesebów 
chemicznego otrzymywania złota z piasków złetedaj- 
nych i takiejże rudy. 

— Zaręczyny. Księżniczka Marja Teresa Bour- 
bon, córka ks. Matyldy Ludwiki bawarskiej i hr. 
Trani, księcia ebu Sycylii, zaręczona sostała w Karls- 
badzie z księciem Wilhelmem Hohenzollern. Księżni- 
oska, kuzynka cesarzowej austr., liczy ebecnie lat 21, 
książę 24. 


— Pojedynek pomiędsy hr. Sternbergiem i hr. 
A. Bsechenyim edbył się w piątek na granicy wę- 
gierskiej w pobliżu Wiener Neustadt. Powodem pejo- 
dynku była rywalizacja obu tych panów o wsaględy — 
śpiewacski ting]-tanglowej, Elizy Woysr. W pojedyn- 
ka nie odniósł żaden s zapaśników najmniejszego nawet 
aadraśńigola. 

— Z Londynu densszą 8 bm.: W piwnicy bu- 
dującego się tutaj gmachu spery znaleziono wezeraj 
zwłoki kebiety z noiętemi rękami, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj „We- 
goła wojna* operetka w 3 aktach Straussa. Geścinny 
występ pani Boczkaj. — W niedzielę po południu 
„Kapelusz słomkowy” komedja w 5 aktach Labiche'a. 
Wieczór „Girofle- Girofla" operetka w 3 aktach Le- 
ooqua. Geścinny występ pani Bocskaj. — W ponie- 
działek przedstawienie składane: 1), Wyznanie* dramat 
w 1 akcie Sary Bernhardt. 2) „Pan Benet“ komedja 
w 1 akcie Al. kr. Fredry. 8) po raz pierwszy „Pier- 
wsza miłość“ komedja w 1 akcie Launay'a. 4) 
„Skrzypce czarodziejskie" eperetka w 1 akoie Offen- 
bacha. — We wterek „Sinobrody* operetka w 8 
aktach Offenbacha. Gościnny występ pani Boeskaj. — 
We środę „Wielkie bractwo“ komedja w aktach Al. 
hr. Fredry, — We czwartek „Don Cezar“ operetka 
w 3 aktach Dellingora. Gościnny występ pani 
Bocskaj. 


Z loży sejmowej. 


II. 

Poseł, którego dzić przedstawiam, jest nad- 
zwyczaj ruchliwy; mimiką i gestem daje ciągle 
bardzo żywy wyraz swojemu przekonaniu. Smie- 
ją się mu oczy z radości, gdy głos zabiera p. Po- 
lanowski, patrzy z ukosa, gdy p. Romanowicz bie- 

nie do trybuny, i ucieka sam w galopie do bu- 
etu, gdy hospodyn Linyński rozpoczyna piać swo- 
je kantaty. 

Poseł Tomisław Rozwadowski posiada man- 
dat od szlachty ziemi żółkiewskiej i szkoda, że 
ta szlachta nie znalazła dotąd swego Zygmunta 
Kaczkowskiego. 

Synowie bogatej w pszenne łany dzielnicy 
poszli w r. 1863 ramię przy ramieniu na wzór 
rycerzy kresowych, spłacić dług polskiej roman- 
tyce politycznej, a teraz jako pokutnicy orzą na 
zagouach ojczystych albo jako szambelani tańczą 
na parkietach wiedeńskich. 

Najświetniejszą wszakże ozdobę dzielnicy 
żółkiewskiej stanowią kobiety. Słyną z urody i 
wdzięku tak samo na śniegiem zawianych kuli- 
gach wiejskich, jak i w słońcem opromienionych 
zdrojowiskach czeskich, są postaciami z mgły i 
brzasku jak ideały Słowackiego albo mają kształ- 
ty posągowe jak boginie heleńskie, i zawsze go- 
dnie współzawodniczą z najpopułarniejszą , muzą 
naszego Parnasu niewieściego, z p. Lucyną Owier- 
ciakiewiczową. Jednakże obok Znicza szerokiej 
gościnności piękne te panie zapalają w przededniu 
każdych wyborów pochodnie agitacji politycznej i 
wtedy na ziemi żółkiewskiej toczy się pod sztan- 
darem z fartuszka walka o kandydata przy pomo- 
cy takich talizmanów kobiecych, jak łzy błagal- 
ne i najświeższe żurnale paryzkie, zaklęcia biblij- 
ne i konfitury. 

A ponieważ kwiat młodzieży tej ziemi służy 
przeważnie w kawałerji austrjackiej, więc dzi- 
siejszą sylwetkę spróbuję podać w menażce woj- 
skowej. 

Owoż poseł Tomisław Rozwadowski jest zna- 
komitym typem szeregowca tej armii sejmowej, 
której pierwsze kadry powołała krakowska szko- 
ła historyczna. W nomenklatarze narlamentu zna- 
ną jest ona jako prawiea i irytuje ciągle obcych 
wszelkiej dyscyplinie wojskowej Manfredów skrzy- 
dła lawego, Hamletów środka i Hajdamaków obo- 
zu ruskiego. 

Ale ta armia stoi teraz tylko szeregowcami. 

Dawniej była ona pełną animuszu, a cho- 
ciał i dziś jeszcze nie straciła buty, gdy wygrała 
bitwę walną, gdy się stała stronnictwem rządzą- 
cem, i jako takie zawarła aljans z hr. Taaffem, 
pomaszerowała z Rzymu do Kapny. 

Morszałkowie polni jak hr. Alfred Potocki 
i kwatermistrze naczelni jak hr. Stanisław Tar- 
nowski dziś pozwijali swoje namioty, taki dzielny 
oficer sztabowy jak hr. Józef Męciński dawno już 
na wielkim rumaku wyjechał z obozu i został 
tylko stary, w bojach osiwiały wachmistrz piecho- 
ty w osobie hr. Antoniego Golejewskiego z kom- 
panją szeregoweów. 

Żadne strounictwo nie ma tak różnorodnych 
żywiołów, jak ta kompanja, którą obecnie dowo- 
dzi kuty poseł z Pokucia. Obok natchnionych wy- 
znawców zasad zachowawczych, którym hasła zbe- 
wienia Bzeptał Walerjan Kalinka, znajdują się 
zimni czciciele prowiantów, w obozie nagromadze- 
nych, ebok ludzi wysokiej inteligencji i dumnego 
serca kwitną mężowie stanu, ojcowie narodu, dla 
których najwyższą rozkoszą jest ułożenie w pocie 
czoła nowego komplimematu dla tej lub owej 
ekscelencji. 

Wszakże mimo, że jednych już teraz otacza 
pamięć krajn a drugich uwiecznia za życia chyba 
tylko szematyzm austrjacki a po Śmierci hr. Lu- 
dwik Dębicki, prawica, jeżeli ma jeszcze siłę i 
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ła wskutek uwiądu politycznego swoich wodzów, 
zawdzięcza to wychowaniu swego zastępu. 

Szeregowcy prawicy 83 korni wobec sztan- 
daru i karni wobec komendy. 

Np. poseł Tomisław Rozwadowski nie jest 
Monkiem, gotowym z armaturą swoich programów 
przejść de przeciwnego obozu ; frazeologji wogóle 
nie nosi w tornistrze. 

Przyjmuje z góry jaja kolnmbewe polityki, 
która właściwie nie jest zasługą jednego stron- 
nictwa, jeno konieczną sumą czynników dziejo- 
wych, a samoistnie zwraca uwagę na ustawodaw- 
stwo gminne, któremu praguąłby zachować cechę 
patrjarchalną. 

Mowcą nie jest. Każda jego oracja toezy się 
2 turkotem jak wóz pocztewy z Sokala do Uhry- 
nowa, ale każdu nacechowana jest rozumem chłop- 
skim, i w jenialnej wyrazistości objawia zdanie 
autora. 


Laveleye powiedział, że wielcy bohaterowie 
trybuny stali się klęską parlamentaryzmu i że 
ostatnią jego opoką są t. zw. maszyny do głoso- 
wania, 

O pośle Rozwadowskim krąży następująca 
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Raz polował w okolicy dworca kolejowego w 
Zabłoćcach, gdy w tem przypomniał sobie, że 
nieodzowną jest jego obecność przy głosowaniu w 
sejmie lwowskim. Hektor właśnie miał wzrok utkwio- 
ny w dubelta, gdy p. Rozwadowski wyjeżdżał do 
stolicy dla spełnienia obowiązku poselskiego. I cóż 
się stało? Hektor jako inteligentny członek piątago 
stanu społeczeństwa ziemskiego hipnotyzował du- 
belta przez 48 godzin tak skutecznie, że p. Roz- 
wadowski po powrocie zastał i psa i ptaka w tej 
samej pozycji. 

Mniejsza jednak o tego dubelta, a rozchodzi 
się o ów jeden głos poselski, który nieraz najwal- 
niejsze rozstrzyga bitwy. 

Na tym jednym głosie polegają często losy 
wielkich zasad politycznych i karjery osobiste, 
nieodłączne od parlamentaryzmu w Qalicji tak 
aamo jak w całej Europie, we Francji tak samo 
jak w Stanach zjednoczonych Ameryki, a każdy 
poseł dbać powinien aby jego głos nie prze- 
padał | 

Nullo. 
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Dział ekonomiczny. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 30. września 1888 r. było w obiegu: 5*/, 
listów hipotecznych zł. 14,186.300, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 12.858.100, asygnacji 
kasowych zł. 2,628.550. 


Z targu zbożowego : Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: W sprawozdaniu sekrótarjatu z 
targn zbożowego pomieszczono wiadomość niedo 
kładną o sprzedaży koniczyny przezemnie. Prostn- 
ję ją donosząc, że sprzedałem 100 cetnarów (nie 
200) za cenę 58 złr. za cetnar a nie 53 złr. jak 
mylnie podano. Z poważaniem 

Stanisław Polanowski. 

Sprawozdanie s targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. D. października, Dzi- 
siejszy targ na Klepsrzu zg się w tych samych 
wazuakach co popaici ido 
kupua, spowodowanej trudnością edbyta, obroty 
były bardzo niewielkie i ograniezały się prawie 
wyłęeznie do potrzeb miejscowych. Wobec tago 
ceuy dawniejsze z trudnością tylko zdołały się 
utrzymać. a łatwiejszy odbyt napotyka jedynie 
zboże tranzytowe, które wskntek tego i w cenie 
epiej się utrzymuje. 

Płacono za pszenicę białą od 7.75 do 8.20 
zł., za Łółtą od 7.75 do 8.20 zł, za czerwoną ed 
1.15 do 8.10 zł, za żyto od 5.15 do 6.15 zł, 
za jęczmień od 6.— do 7.25 zł, sa Owies sd 
5.50 de 5.75 zł. (x akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilegramów. 


Giełda zbożowa. 
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Wiedeń 5 października 


Dziś notują: Pszenica na jesień 8.90, na wiosnę 
6.06, żyto na wiosnę—.—-, Na jesień —,—, owies 
aa wiosnę —.—, na jesień —.—, kukurudza —.—, 
newa —. —, — zreBnią uspesobienie mdłe. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XII. d. 6. października. 
Peczątek o godz. 11.55 w południe, 

W sprawozdaniu z wczorajszego posiedzenia 
zaszła myłka, którą niniejszem prostujemy, Refe- 
rat o wędrownych nauczycielach rolnictwa miał 
osobiście ks. Leon Sapieha (a nie Władysław w 
jege zastępstwie) ks. Leon Sapieha bawił przed- 
tem w Czortkowie na zwołanem przez siebie i ko- 
legów tamtejszych wiecu propinacyjnym, wziąwszy 
urlop od marszałka kraj. Przez zapomnienie je- 
dnak biuro sejmowe stawiało wspomniany jego re- 
forat na porządku dziennym para posiedzeń po- 
przednich, i wskutek tego zdawało się, że ks. 
Leon Sapieha bez urlopu się absentuje. P. Mar- 
azałek wyjaśnił więc tę okoliczność na wczoraj- 
szem posiedzeniu. 

Dzisiejszy spis petycyj sięga do cyfry. 414. 

Z porządku dziennego wniosek p. Strassera 
0 zapomogę 600 zł. dla pogorzelców Sołotwiny, 
tudzież wniosek p. Męcińskiego o takąż zapomogę 
800 zł. dla wsi Bobowniki w Tarnowskiem prze- 
kazano komisji budżetowej z poleceniem sprawo- 


L) zdania na najbliższem posielizeniu bez drukowania. 


P. Pławicki przedstawił sprawozdanie z 
petycji zwierzchności gminy Ciche, powiatu Nowo- 
tarskiego, o przyjęcie sumy 252 zł. za utrzyma- 
nie Józefa I)ragosza w peszteńskim komunalnym 
domu ubogich, a przez gminę Óiche uiścić się ma- 
jącą, w drodhy łaski na fundusz krajowy. Oniemal 
pół wieku dochodzi, gdy Maciej Dragosz, 8 letni, 
naturalny syn włościanki Teresy Dragosz, przy- 
należny do gminy Ciche, małej górskiej wioski w 


rtychłe w 
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Tatrach, powiatu Nowotarskiego, wyszedł do są- 
siednich Węgier, a osiadłszy w Peszcie, po osią- 
gniąciu lat popisowych, tamże do jednego z wę- 
gierskich pułków zaasenterowany został, Wysłu- 
żywszy lat 12 w tym pułku, nie wrócił wcale do 
Galicji, do rodzinnej wioski swojej, ale znów sta- 
le zamieszkał w Peszcie, a ożeniwszy się z Wę- 
gierką, zmarł później w 30. roku życia swego, 
pozostawiwszy tam bez zasobów ślubnego syna, 
Józefa Dragosza, w Peszcie urodzonego. 

Magistrat peszteński utrzymując dłuższy czas 
Józefa Dragosza w domu nbogich, zażądał w roku 
1883, zwrotu kosztów za wyżywienie tegoż w kwo- 
cie 252 zł. od gminy Ciche, a to na podstawie 
orzeczenia starostwa w Nowym Targu z dnia 4. 
grudnia 1883 1. 9.898 zatwierdzonego decyzją 
namiestnictwa z dnia 5. lutego 1887 1.828. mocą 
której przyznane zostało Maciejowi Dragosz, a w 
dalszym ciągu ślubnemu synowi jege Józefowi 
Dragosz, jak powyżej nadmieniono, w Peszcie u- 
rodzonemu i nigdy w kraju niebyłemu, prawo 
przynależności do gminy Ciche, z głowy babki a 
matki naturalnego syna Macieja, Teresy Dragosz, 
juk także od trzydziestu kilku lat nie będącej w 
Cichem, wskutek czego też nakazano zwierzchno- 
ści gminy Ciche zapłacić 252 zł. w nieprzekra- 
czalnym terminie dni 80. z funduszów gminnych. 
Atoli mała i uboga górska gmina Ciche, w Ta- 
trach położona, mie posiada nietylko żadnego ma- 
jątku, ale co gorsze, jeszcze za rok zeszły pozo- 
staje w deficycie z kwotą 225 zł}, gdyż w budże- 
cie na rok 1887 preliminewano w rubryce nieo- 
dzownych wydatków kwotę 600 zł., a gmina roz- 
porządza tylko łąóznym dochodem 376 zł. i już 
pokrycie tego deficytu wymaga ze strony gminy 
wielkich ofiar, bo nałożenie blisko 60 procent do- 
datku do podatku; wobec więc tak ciężkich wa- 
runków bytu, jest dla gminy Ciche uiszczenie 
kwoty 252 zł. z terminem 30. daiowym, za cał- 
kiem niespodziany i nadzwyczajny wydatek, to jest 
kosztów utrzymania Józefa Dragosza z własnych 
fuduszów wręcz niemożliwe, dlatego też zwierzch- 
ność gminy Ciehe widzi się być poniekąd zmuezo- 
ną prosić, aby sejm raczył w drodze łaski piy 
jąć wyłwymienioną kwotą na fundusz krajowy, & 
na poparcie prośby tej przedkłada równocześnie 
odezwą starostwa z dnia 13. maja 1887 1. 6.311 
stwierdzającą ubóstwo gminy Ciche i konkomita- 
cję wydziału Rady powiatowej Nowotargskiej z d. 
24. września r. b. l. 1.761, polecającą gerącemi 
słowy łasce sejmu. 

Pomisja petycyjna wnosi: Należytość za u- 
trzymanie Józefa Dragosza w domu ubogich, przez 
gminę Ciche w pow. Nowotorskim w kwocie 252 
zł. do rąk magistratu w Peszcie uiścić się mają- 
cą, przyjmuje się w drodze łaski na fundusz 
krajowy. 

Uchwalono zgodnie z wnioskiem, przyczem 
p Romanowicz zaurgo wał reformę ustawy 0 
przynależność, o co sejm już wielokrotnie się u- 
pominał rezolncejami do rządu. Sprawozdawca przy- 
łączył się do tego urgensn. 

Jeszcze jaskrawszą jest druga sprawa, którą 
referował p. Lubomirski z komisji petycyj- 
nej e petycji gminy Crajkowa w powiecie Miele- 
ckim, która prosi o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów utrzymania Macieja i Ewy Moeilingerów, 
małoletnich sierót po smarłym Karolu Meilinge- 
rze, w kwecie 207 złr. 60 ct. należącej się gmi- 
nie miasta Buda-Pesztu za żywienie i leczenie 
czasie od 12. meja 1886 do 17. gru: 
dnia 1887 roku. Józef Meilinger sprowadzony z 
Morawy pełnił służbę owczarza na obszarze 
dworskim Czajkowy przez lat 28, aż do roku 
1886, w którym to roku umarł, Syn tegoż Karol 
Moilinger został asenterowany a po wysłużeniu 
lat wojskowych był dziennym wyrobnikiem w mie- 
ście Budapeszcie. Umierając w roku 1886 pozo- 
stawił dwoje małych dzieci Macieja i Ewę. Ma- 
gistrat miasta Bnda- Pesztu utrzymywał te dzieci 
od 12. maja 1886 do 17. grudnia 1887. a w tym 
ozasie także je trzykrotnie wskutek słabości od- 
dawał do szpitala, równocześnie zaś robił poszu- 
kiwania ce do przynależności tych dwojga mało- 
letnich sierót. 


Namiestnictwo we Lwewie 3. października 
1886 1. 58.917 przyzuało przynależność małole- 
tnich Macieja i Ewy Meilingerów do gminy 
Czajkowa. Rekursu przeciw temu orzeczeniu gmi- 
ny Czajkowa Najwyższy trybunał administracyjny 
nie uwzględnił rezolucją z d. 20. maja 1887 I. 
1.467 uzasadniając swe orzeczenie na mocy pa- 
tentu konskrypcyjnego z d. 28. pa- 
ździernika 1804 §. 26. punkt I. alinea b. 

Skntkiem tego na wezwanie magistratu mia- 
sta Buda-Pesztu z d. 13. czerwca 1888. 1. 20.136 
i na zasadzie $. 28. ust. o przynależności z dnia 
3. grudnia 1883. Dz. p. p. nr. 105, ©. k. staro- 
stwo w Mielcu na d. 4. sierpnia 1888 l 7.43% 
nakazało gminie Czajkowa uiścić w c. k. staro- 
stwie w Mielcu na rzecz gminy miasta Buda-Pe- 
sztu kwotę 207 złr. 60 et. 

Gmina Czajkowa, wyczerpawszy wszystkie 
środki prawue, smuszoną jost ostatecznie wypła- 
cić wyż wspomnianą kwotę, czego bez wielkiego 
uszczerbku nie jeat wstanie uczynić. 

Gmina Czajkowa jest rzeczywiście mało la- 
dną i bardzo biedną, 0 czem łatwo można nabrać 
przekonania, gdy się zważy, iż gmina ta opłaca 
rocznie 461 złr. 70 ct. podatków bezpośrednich i 
liczy tylko 140 numerów, a nie posiada żadnego 
majątku, więc na zapłacenie kwoty 207 złr. 60 
ct. musiałaby nałożyć prawie 50 pret. dodatku do 
podatków. 

Z uwagi nad to, iż na mocy orzeczenia Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Mielcu z d. 6. sierpnia 
1588 1. 304. ma być w tej gminie wystawiona 
szkoła i na ten cel gmina będzie mnsiała złożyć 
do 1. września 1889 roku 1.208 złr. 3 ct, w 
trzech równych ratach, co dla gminy stanowi. wy- 
datek równający się prawie trzykrotnemu podatko- 
wi. komisja petycyjna wnosi: 

Koszta 207 złr. 60 et., należące się gminie 
miasta Buda-Peszt od gminy Czajkowa za utrzy- 
manie i leczenie Macieja i Ewy Meilingerów, ma- 
łoletnich sierót, przyjmuje się aa fundusz krajowy. 


Uchwalono zgodnie z wnioskiem. 

Bez dyskusji załatwiono potem referowane 
przez p. Chamca petycje gminy Horożanka (pow. 
pedhajeckiego) o potwierdzenie jarmarków i po- 
zwolenie na pobór kopytkowego, dalej petycję mia- 
sta Mielnicy i dziewięciu innych gmin o spowe- 
dowanie zarządzenia, ażeby pobór rekrutów z po- 
wiatu sądowego mielnickiego odbywał się w Miel- 
nicy, i petycję miasta Mielniey o rychłe utworzenie 
urzędu podatkowego w rzeczonem mieście. 

Wszystkie te petycje odstąpiono rządowi do 
załatwienia lub uwzględnienia. 

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
(ref. Struszkiewicz) uchwalono bez dyskusji : 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aže- 
by w porozumieniu z obu to warzysywami: rolnicze- 
mi przedłożył na następnej sesji sejmowej wnioski, 
dotyczące popierania rozwoju przemysłu mleczne- 
ge i zorganizowania handlu prodaktami nabia- 
owemi. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by wyjednał u rządu pomoc dla gospodarstwa na- 
hiażonegp w Galicji. 

„Langie przedłożył sprawozdanie komi- 
sji LA krajowege e petycji komitetu ga- 
licyjskiego Towarzystwa rolniczego, dotyczącej wy- 
konania ustawy kraj. z d. 17. lutego 1885 0 bę- 
pieniu ostów i kanianki z następującym wnioskiem. 

Wzywa się ok. Rząd do enesqicznego wyke- 
nania ustawy z d. 17. lutngo 1885 o tępieniu ka- 
nianki i szkodliwych ostów w myśl petycji załą- 
czonej komitetu ck. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego do 1. 340/272. Uchwalono bez dy- 
skusji. 

Z kolei przedłożył p. Onyszkiewioz 
z komisji administracyjnej projektu ustawy 
budowniezej dla znaczniejszych 
miejscowości, przerobiony wskutek odmowy 
sankeji przez rząd zeszłorocznema projektowi. 

W rozprawie ogólnej p. Abrahamowicz 
wyraził zdziwienie, że komisja nie poprzestała je- 
dynie na $$. przez rząd kwestjonowanych, ale po- 
zwoliła sobie naruszyć także inne paragrafy, mię- 
dzy innemi §. 88 restytuowało uchylone na jego 
właśnie wniosek postanowienie, które policję ba- 
downiczą na obszarach dworskieh w miasteczkach 
oddawały zwierzchności gminnej. Mowca zapowia- 
da tedy poprawki. 

P. Pilat sprzeciwił się zapatry waniu p. 
Abrahamowicza, choć projekt zawiera w ogóle nie- 
tylko dla obszarów dworskich uciążliwe postano- 
wienia, ale w ogóle dla rolników po przedmie- 
ściach. Wymaga tego właśnie reforma. 


Sprawozdawca Onyszkiewicz odparł za- 
rzut, iż komisja przekroczyła maudat, gdyż miała 
ona cały projekt sobie przekazany. 

e rząd nie zakwestjonował $. 88 zmienio- 
nego poprawką p. Abrahamowicza, to właśnie było 
przedmiotem zdziwienia w komisji. 

Przystąpiwszy do rozprawy szczegółowej, po- 
stanowiono brać pod dyskusję tylko te paragrafy, 
do których zgłoszone będą poprawki. 

Do $. 6. wniósł p. Uderski nowe posta- 
nowienie (wzięte z ustawy budowniczej dla miasta 
Lwowa), mające na celu ułatwić gminom wy- 
właszczenie na regulacją ulic i placów ze wzglę- 
dów sanitarno- i ogniowo-pelicyjnych, które te 
stosunki są u nas wogółe strasznie opłakane. 

P. Romanowiez poparł tę poprawkę z 
dodatkiem. aby $ 6 wraz z nie przekazać komisji 
nie tamując dalszych obrad. 

Izba przychyliła się do tego i postąpiła tak 
samo z $ 46, do którego p. Koziebrodzki Włady- 
sław zaproponował poprawkę względem lepszej 
ognietrwałości suszarń i kuźni. 

Dłuższa rozprawa powstała przy $. 83. 

P. Abrahamowicz powtórzył żądanie, 
aby obszary dworskie po miasteczkach były wyję- 
te z pod przepisów tej ustawy. 

P. Chamiec wniósł, aby i to żądanie ode- 
słać do komisji, choć poprawka nie ma słusznego 
uzasadnienia. 

P. Abrahamewicz sprzeciwił się ode- 
słaniu do komisji, ponieważ z komisji nie innego 
nie wyjdzie jak wyszło, — a obszary dworskie 
mające po kilka lub kilkanaście budynków zasłu- 
gują na inne traktowanie, niż chłop chałupnik, 
posiadający ledwo chatę i jeden lub dwa budy- 
neczki. 

P. Uderski zwrócił uwagę, że przecież 
obszary dworskie nie mogę być wyjmowane z pod 
ustaw. 

P. Badeni Stan. stanął również w obro- 
nie komisji, i nie widzi nic strasznego dla obsza- 
rów dworskieh. Zresztą trudno dla folwarków 
dworskich robić wyjątki, skoro się nie robi wy- 
jątków dla folwarków plebańskich lub innych. 
T i konsekwencja sprzeciwiają się żądanin p. 
Abrahamowicza. 

P. Chamiec dodał, że chałupnik, choć 
mniej płaci podatku niż obszar dworski, stoi na 
równi wobec prawa. 

Sprawozdawca Onyszkiewicz sprzeci- 
wił się  knóRożć poprawce Abrahamowicza, jako 
niedopuszczalnej ze względów kodyfikacyjnych, 
prawnych i administracyjnych. 

W głosowaniu odesłano ją do komisji, a po- 
tem przyjęto resztę projektu wraz z ustawą wpro- 
wadzającą, pozostawiając z tej ostatniej w zawie- 
szeniu tylko art. II., ponieważ stoi on w związku 
z poprawką p. Abrahamowicza. 

Na wniosek p. oo? Szczęsnego 
do miast i miasteczek (egółem 130), które mają 
podlegać tej ustawie, zaliczono także Chorostków. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy- 
taną została interpelacja p. Reja de komisarza 
rządowego, dlaczego wobec przyzuanego ustawą 
gorzelniom rolniczym praecipuum 30/, kontyngen- 
tu spirytusowego, finansowa dyrekcja obniżyła je 
o 120/, i tym sposobem krzywdzi prodncentów, 
już i tak skołatanych kosztami spóźnienego i na- 
glogo wprowadzenia nowej ustawy wódczanej. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2. Następne 
w poniedziałek o 11. Porządek dzienny będzie po- 
słom rozesłany. 


Najlepsza Masa na Podłogi F R a 
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Wyłącznie prawdziwą 
dostać można w składzie 
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Wiedeń dnia 6, października. Baron 
Hirsch wysłał do Galicji 30.700 zł. na po- 
gorzelców. 


Wieden d. 6. października. W obie- 
dzie w Schónbrunie wzięła wczoraj udział 
także cesarzowa Elżbieta i cesarzewiczowa Ste- 
fania. Po obiedzie, pożegnawszy się serdecznie 
z obecnymi, wyjechał cesarz Wilhelm z ce- 
sarzem Franciszkiem Józefem i królem saskiem 
jaktoż z zaprossonymi dostojnikami na łowy 
do Mürzzuschlag. 

Herbert Bismark i szef sekcyjny w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, Szógenyi, 
odjechali do Budapesztu. 

Wiedeń d. 6. października. Cesarz u- 
dzielił ze swej prywatnej szkatuły dla pogo- 
rzəlców gminy Medenice, w powiecie droho- 
byckim zapomogę w kwocie 1000 zł. 

Ateny d. 6. paśdziernika. Poseł au- 
strjacki notyfikował rządowi greckiemu, że 
cesarzowa austrjacka spędzi zimę na wyspie 
Korfu. 

Hamburg d. 6. października. W pro- 
cesie socjalistów o udział w tajnych stowarzy- 
szeniach, skazano jednego na 3 a czterech na 
2 miesiące więzienia. Innych sześciu wypusz- 
czono na wolność, policzywszy im za karę 
czas przepędzony w więzieniu śledczem. 

Rzym d. 6. października. Uważają 
za rzecz pewną, iż cesarz Wilhelm złoży d. 
12. bm. przed pyłudniem wizytę papieżowi, a 
pa południu tegoż dnia zwiedzi muzea waty- 
końskie, i może wyjdzie na kopułę kościoła 
św. Piotra. 

Odessa d. 6. października. Nowy stae 
tek floty ochotniczej „Orzeł* ma w czasie 
pokoju zajmywać się przewozem podróżnych i|N 
towarów a w czasie wojny dowożeniem węgla |E 
okrętom wojennym. Do przystani gory Athos 
(w Turcji, zasiedlonej klasztorami prawosła- 
wnemi) zawinął d. 3 bm. rosyjski okręt wo- 
jenny „Zabijaka*; starszyzna wszystkich kla- 
Sztorów wyruszyła do niego z chorągwiami i 
krzyżami i odprawiła na jego pokładzie na- 
bożeństwo. Z Charkowa donoszą, że „Grand 
hotel*, w którym były najbogatsze sklepy, do 
szczętu zgorzał ; szkoda wynosi przeszło mi- 
lion rubli. 

Washington dnia 6. października. 
Wniesiony przez stronnictwo republikańskie 
w senacie projekt zniżenia ceł i akcyzy zre- 
dukowałby dochód z tych źródeł o 75 milio- 
nów dolarów, mianowicie co do cukru o 28 
mil., co do tytoniu (akcyza) o 24 i pół mil., 
a co do spirytusu na cele artystyczno-prze- 
mysłowe o 4 mil. doizrów. 


Berlin d. 6. października. Minister 
spraw wewnętrznych Herfurth zniósł miano- 
wanie urzędników policyjnych przez landra- 
tów; mianować ich mają Rady gminne a land- 
raci tylko potwierdzać. 


Bruksela d. 6. października. Jak w 
tutejszych kołach socjalistycznych słychać, 
zostały już główne zarysy odnowienia „inter- 
nacjonału* ułożone; centralne ogniska mają 
być w Nowym Jorku, Londynie, idle 
Brukseli i Wiedniu. Niemieccy socjaliści na 
razie nie chcą do tego przystąpić. 

Lipsk d. 6. października. SZK 4 
prokurator trybunału Rzeszy Tessendorff od- 
jpeha do Berlina, zapewne w sprawie Geff- 
ckena. 


Berlin d. 6. października. Pogłoska, 
Że w skutek Życzenia dworu urządzono mię- 
dzy bankierami składkę na „wewnętrzną mi- 
sję protestancką w Berlinie, jest mylna. 
Cesarzowa panująca poruszyła myśl założenia 
„ewangielickiego stowarzyszenia pomocy“, 
które ma założyć także szpital z djakoniska- 
mi (protestanckie Siostry miłosierdzia). Trzy- 
naście firm subskrybowało na ten cel 10.000 
marek. 

Berlin d. 6. października, Podczas po- 
bytu ces. Wilhelma w Monachium wywieszono 
tam prawie same tylko chorągwie biało-nie- 
bieskie (bawarskie) a nadzwyczaj mało cesar- 
skich. Pruscy goście byli omamieni przepy- 
chem i gustem apartamentów królewskich. 
W Rzymie znaczną część kwirynału (mieszka- 
nie króla) zburzono i przerobiono z powodu 
przycycia ces. Wilhelma. Rzymska Rada 
miejska, nie czekając na przybycie Cesarza, 
uchwaliła przesłać mu powitanie z gratula- 
cją, że przybędzie do Rzymu. 

Wiedeń dnia 6. października 2 g. 10 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 30790. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 301*—. Akcje Banku  auglo-austrja- 
okiego 21150. Akcje Unionbanku 207-—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 207—. Akcje kolei Półne- 


onej 246.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
107.—. Akcje kolei Alfóldzkiej —*—, Akcje kolei 


NC 


3 


Państwowej 25175. Akcje kolei Lw.-Czern. 21850. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 16050. Losy 
komunalne wiedeńskie 141.50. Akcje Tow. tureckiego 
101'—. Galic. oblig. indemniz. 104—. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbetnal) 19650. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 225:50 Akcje Baskvereinu 99.—. Rosyjski rubel 
papierowy 129'25. Losy prem. węg. 130.50. 
4*|100/0 Renta wspólna 81:20. 50, renta austr. 
papier. 9790. 40/, renta austr. złota 110.35. 4°/° 
renta węg. złota 9982. 50/, renta węg. papierowa 
90:20. Napoleondory —,—, Marki niem. 59:62. 


z w r 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 6. października. (Z lzby handlo £ ej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płaeą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 207:— 21050 
Kolej Lwow.-Czer. -Jasska po 200 zł. w.a. 21750 221-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277-— 381— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. --'— 216— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego Solo -e —— —— 
= 3 5e- » 9975 10075 
gal. 50/, wyl. „a pk 10290 104— 
Banku krajowego ERR los. w 511 93:— 94— 
Towarzystwa kred. galic. dw 50, 101:10 102:10 
waż” krodyt. gal eiom, dy. y: 3410 „9510 
| A kred. ga!. ziem. 50 os. w 37]. 10110 102:10 
» kred. g. ziem, 40/0 los. w41'/,1. 9125 $250 

J kredytowego gal. ziem. ARON 
Mon W cri deea n 94.75 9545 
kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 90— 91:50 

IL Listy arużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30/, —*— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/5) 21/40/, —— 48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal i Buk. 
6%, los. w 15 lat . . =- —— 

IV. Obligi za 100 Ft 
lae a galicyj. 5%, m. k. . . 104:— 10525 
Kom. banku krajowego 50, w. a. I. em. . 100:— 1v1i— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%% w. a. 108:25 105— 
Pożyczka krajowa 1833 4'/40/, . . . . . 91:35 92:35 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . - . . . . . . 28:25 24-59 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . — 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski - . >» «- . 5.70 5.80 
as) GóBarskia . CE 66: a 5.72 5.82 
apoleondor "a. e s s e e egeat s 957 9.67, 
oim perja? rosyjakit a. hE Wn 939 10.— 
Ruhel rosyjski srebrny 1.36 1.46 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1.29 1.81 
100 marek niemieckich . . . . . . . 59-15 60:15 


Srebro za 100 atr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 6. października 1888 : 


Hotel Žorža. E Ochocka s Wierrbowea. St. Sar- 
necki z Turynki. K. Ramvid z Kijowa. J. Wambach 
z Baaz. 


Hotel Francuski. Hr. Krasicki z Liska. 
z Komarna, B. Topolnicki z Chyrowa. 
wa. W. König, Z. Doktor, $. Zorn, 8. Taussig i H. 
Weil z Wiednia. Pr.W. Gintl z Pragi.L. Weiss z Berna. 


Nadesiane 


Dr. A GONKA 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Be rlinie: 


przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 


od godziny 9 do 1 i od 8 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 
rozweselającym. 


Ba 


KmoztTez-OMOTUdEM ibris 


Po powrocie ordynuję jak dawniej. 


U. SZTEMBARTH 


od godz. 3 do 4 popołudniu 
ulica Batorego 1. 26, I. piętro. 4 


M 


Adwokat krajowy 
Dr. Leonard Nowacki 


otworzył biuro dla spraw cywilnych, skarbowych 
i administracyjnych 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej |. 1 
na pierwszem piętrze. 51 


ZMIANA MIESZKANIA. 


MARIAN LISOWSKI 


dentysta i lekarz do chorób jamy ust 
przeprowadził się do domn Wgo Kirschnera 
przy placu Trybunalskim 1. 1 


i ordynuje od godziny 9 do 1 przed południem 
i od godziny 3 do 5 po południu. 


PTO To UNIN TTE GZĘLIUSEL tzIey09dR 


a 
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Paryż. 


Można żądać wspaniałe album mód illustre- 
wane, aydane przez WIELKIE MAGAZYNY 
DU PRINTEMPS w Paryżu, zawierające 566 
rycin nowych modeli mbierów maa perę zimową 
1888—89 r., które wyseła się zafrankowane i 
darmo na żądanie zafrankowane, przesłana do 


PP. JULES JALUZOT © Cie w Paryżu. 


Katalog zawiera warunki zastosowane do wy- 
sełek z opłaceniem kosztów transportu do wszy- 
stkich krajów na kuli ziemskiej przez WIELKIE 
MAGAYYNY DU PRINTEMPS w Paryżu. 


jest tylko 


USKA 


1829 


Alojzego Hu ibnera Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


szord AA dia” 


DAM I 6M0 


lo 


DO 


30 02 'IZ 5 VUD 


LAYA 


(eTIzoejTuqs(eu SZzoST 


TOM © 


'9IM0OM 


lubile 


Do sine ~ 


We czwartek, niedzielę I świ 


(Sn Pańską cenną przesyłką 
składającą się z 1 flakonu ekstraktu 
usznego (Gehóról-Extrakt), który zamów 
wiłsm dla pewnego znajomego, liczącego 
lat 85, a dotkniętego przytępienidm słu- 
chu. Zaprawdę eudem nazwać by można 
skuteczność tege órodka u wspomnianej 
eseby., Już bowiem w 24 godzin po uży- 
eiu, człowiek ów dotąd zupełaie głuchy, 
zdołał usłyszeć wyrałnie tykotanie zega-| 
ru z odległości kilku metrów, Jakoż czło- 
wiek ten, jak gdyby dragi raz na świat 
przyszedł, i dziękuje Panu po Bogu za 
tę cudowną pemoc. Z najgłębszym sza- 
eunkiam powolny słnga. 1942 | 

Alexanderfeld. 


Piarwsto ródło do mabi. 


szmirgln, trypli wszelkiego rodzaju, lakn 
ds polerowanie, mączki bimsztajnowej, 


LSZOW 
Od godziny 10. zrana do (0. wieczór. 
Wstęp 50 ot. 


Karty dla dzieci 20 ct. 


TE 


pz "2 4, Aiit 


YSTAWA w 


Rotunda Wiedeń Prater 
Od 14. maja do 31. październ. 1888. 


Wieczorem elektryczne oświetlenie. 


cta 30 ct. 


C. k. uprzyw. patentowana 


przepaska na przepuklinę 


bez sprężyn z pelotenowymi guzikami. 


Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 
mogę ze spokejem polecić każdemu cierpią- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj- 
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej- 
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar- 
skie nznaną. 

Na jedną stronę za sztukę 5 sł. 50 ct., na obie streny za sztu- 
kę 10 zł. Podanie miary: 1. Objętość w okolicy bioder w centimetr. 
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, ezy pe obna stronach. 
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np. gęsie inb kurze jajo, 
wielkość pięści etc. 


©. Neupert Nachfolger, Bandagenfabrik, 
Wien, Stadt, Graben 29 (im Ianern des Trattnerhofes). 


Posyłka z illustr. sposebem użycia uskutecznia się za pobraniena 
pocztowem, szybko 1031 


graftu, talkum, preszku do 6ozyszezenia,| Z 


polirret, spekstainu, spatów wszelkiege 
rodzaja, magnesitu surowego i palenego. 
mąszki kościanej, filling, polimenthon i 
poliment, pudru magnszjowego. kitul 
(Warmeschutz) dostarcza Brucks-Gruben 
Comtoir Berlin $. ©. 1940 


Niezawodny pełniąc użytek 


Amerykańskie 
Łapki na myszy 
poleca 1897 


Alojzy Hübner 
Lwów, uł. Karola Ludwika 1. 18.' 


OJGOGOGGOGOGEL © 


KWIZDY | 


środek na wygubienie szczurów 
1 myszy- 


1577; 


Śmierć szczurom. 


(Rattentod). 
Na wyniszezenie szczurów, myszy domo” 
wych i polnyeh , skrzeczków 1 kretów. |4g 
Ten środek wygubiający jest skoto- $ 
eznym tylko na szczury, myszy i podo- 
bnego ustroju zwierzęta, podczas gdy 
psom, kotom, ptactwu i innym pożyte- 
eznym domewym zwierzętom według orze- 
czenia weterynaryjno - lekarskiego jest 
nieszkodliwy. 
Prawdziwy do nabycia we Lwowie :$ 
w apt. P. Mikolascha, J. Beisera, K. Krzy-|8 
łanowskiego , Z. Rnokera, Al. Hiibnera 
J. Hankego. 
Główny skład dla Galicji : 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Cena sztuki 50 ct. a. w. 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Kerneuburgu pod Wiedniem. 


KARLSBADZ 


LA 
PROS: KI B URZAC E~ 


i 2 złr. 1162 
Nabyć można: we Lwowie w apte- 
kachfpp. Beizera, Krzyżanowskiego, 


Mikolascha, A. Rappaporta, Z. Ruckera, 
Sklepińskiego , następnie w aptekach: 
Białoj, Bochni, Borysławiu, Brodach, 
Brzeżanach, Czortkowie, Chorostkowie, 
Drohobyczu, Jeziernej, Jezierzanach, Ko- 
łomyji, Krakowie, Krynicy, Lisku, Oświę- 
cimie, Przemyślu, Przemyślanach, Sam- 
borze, Bieniewie, Bkale, Btanisławowia, 
Stryju, Szezurowej, Tarnowie, Tarnopolu, | 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
aptókach Galicji. — Centralne źródło 
rossełki Lippmanna apt. w Karlisbadzie. 


Ważne dla panów krawców! 
czasami), m) 


PIL, krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek 


materjałów na sur daty i spodnie 


na ubraniu mezkie ł dziecinne 
zechcą się sgłenić do fabrycznego składu 
sukna 


JOHANN GUNZBERG 


TUCHFABRIKS - NIEDERLAGE 
in Graz (Steiermark). 


Próbki rozseła sie bezpłatnie. Towary 
za zaliczką pocztową. 187! 


3000.39 0606E 


e -$ 

5 Be 

z C©A 

5 

ze woz 

es Fo 

HE ~ g 

@ > Q 

Z m E 

(Sr AOL ` 

$ NS s 

Z L \ % 
M _ z = 


RLAŚRYCZNE. WAŁÓCZKI 


do zatykania drzwi i okien 
EIT,GIES 


poleca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hübner 


Lwów, uliea Karola Ludwika 13. 


1885 


Wydawca i odpowiedzialny 


z 1780 


p 


Bernhard Ticho w Bernie, 


Krautmarkt Nr. 18, 
rozseła się za zaliczką pecztową : 


chustxi 


z czystej wełny, w różnych mo- 
dnych kolerseh, | dj szarekość 
10 metrów złr. 8. 


MEBA KING 
przedniejsza jak płótno | sztuka 
80 łokci */, złr. 6. 


OESEORD 


prawdziwy, debry gatunek 1 sztuka 
80 łekci złr. 4:50. 


Czarne Loden 


najnewszy artykuł na jesień i zimę 
pedwójna szer. 10 metr. złr. 5'50. 


DREIDWA TEL 
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 
10 m. złr. 2*80. 


Garnitur rypsowy 


składający się z 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na stół z frendzlami jə- 
dwabnemi złr. 4:50. 


Garnitur jutowy 


2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół 
z frendslsmi złr. 850. 


Ryps wełniany 
we wszystkieh kolorach 60 eentm. 
szerok. 10 metrów złr. 8'80. 

Kratkewane i paskowane 


Matorjały na szlafroki 
60 centm. szerokości, najnawsze 
desenie 10 metrów złr. 2*50. 


Berneńskie resztki 


na ubrania zimowe 


sztuczka 8 10 metr. na kempletne 
ubranie złr. 5. 


Malerjał na palto zimowe 
resztka 210 metrów ne kompletne 
palto ezarne, broezowe i granatowe 
sł. 5:56. 


Flanela Walerji 
najnowszy wzór 60 ot. szerokości, 
10 otm. złr. 4. 


Barchan na ubrania 
najmedniejsze dosenie 10 m. zdr. 3* 


KOC NA KONIE 
wyberny wyrób, 100 et. dług., 130 
ot. szerekości złr. 1°50. 
Koc dorożkarski 
190 era, długi 130 em. szeroki 
złr. 2:50. 


PŁÓTNO DOMOWE 
1 szt, 30 łekoi */, złr. 450. 
1 szt. 30 łokci */, „ 560. 


Materje na zarzutki 
najlepsza jakość, kompletne 
złr. 4. 

KOSZULE MĘZKIE 
wyrób własny, biało lub kolerowa 
1 szt. najprzedniejszej jakeści złr. 

1-80, przedniej jakości złr. 1-20. 
KOSZULE DAMSKIE 


z szyfonu i płótna e pięknych haf- 
tach 8 sztuk złr. 2:00. 


I wysyła się bezpłatnie i ofrankowóne. 
43: BE PEREEE JEM TWBEMBEMŁDEM 


HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem »« Nowym Yorsiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesięc. 
Parowca pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasia podróży jest znakomite. - 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galicji 
Jae. Klausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401 


WO A pomiędzy 


E ELESE ES SEM Ai 


1700 


Karol Kuhn & Comp. 


w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić swoje wyroby t. j. 


NE” pióra i rącziri TĘ 
Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla wszystkich 
celów i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia. 
Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania. 


0304910600: 10-0-0-5 10-00-0R1000-. 3€0-0-©-E 30 


Znane i od r. 1548 wypróbowane 
DGzerżtrnicdio JEAŻEC 


z e. k. uprz. fabryki Jana Pargera w Wiedniu. 
I. Sehulerstrasse Nr. 7. 


ulubione i posznkiwane dla swoich przymiotów, 
daje łatwo ezarny, lśniący połysk z powodn 
wielkiej zawartości tłuszczu miękczy i konser- 
wuje skórę. — Na wszystkich wystawach świa* 
towych wyszczególnione nagrodą, 

Taż sama fabryka poleea najlepszy czarny lon- 
dyński lakier na skóry i uprząż zupełnie 
nieszkodliwy. 

Najlepszy angielski i niemivcki tłuszcz kon- 
sorwujacy skóry w puszkach drewnianych 
i blaszanych. 


Najlepsza wiedeńska i berlińska pasta do czyszczenia metali w pudełkach 
metalowych. — BRILANTYNA, najznakomitszy proszek do czyszezenia 
metali, szkła i porcelany. 
Bkład najankomit dgoh wyrobów z c k. uprzyw. fabryki atramentu 
PÓPPA i SPÓŁKA w Pradze. 1932 


redaktor Juliusz Starkel. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Października 1888. 


liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpanie 
w codziennem użyciu jest : 
Bergera glycerynowe mydło maziowe, 
Sa które zawiera 35*/, glyceryny i jest ponltowanę: 


E3©00:31000.30-005.3000.30.30.£3690€9E mS 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


TYSTEN TEESE KOWNO 


` Po x A 
Ssa S e 


z 


wartości. 


rzemysłowa | e 
Główna wygrana 29.000 
Przemyslowej wystawy LOSY tylke po 50 ct. 


HOLENDERSKIE LOSY BIAŁEGO KRZYŻA 
rocznie 3 ciągnienia. Główna wygrana hfl, 200.000, 100.006, 50.000. 
Kurs obecny okeło złr. a. w. 13 za gotówkę, — Celem sprzedaży tychże lə- 
sów pragnizmy pozawiązywać stosunki za gotówkę z solidnemi domami bam- 


kowemi, Oferty nadsołać do: Grün 6 Comp. Dom Bankowy i Kantor wy- 
miany, Amsterdam (Holandja). 1905 


Tabliczki zupowe mięsne. 


Mąki znaswe z roślin strączkowych. 
Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasse 6. 


We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 17:0 


Bórgera medyczne mydło maziowe. 


zalecone przez powagi medyczne z wielkism powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 


osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pre. smoły drzewnej i różni się 
od wszystkich innych smołowych mydeł. 


Przy uporczywych cierpieniach używa się także 


Bergera mydła maziowo-siarkowego 


które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granioznyon. 
Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich 


nieczystości płel 


B&F (Cena kawałka każdej sorty 35 et. z broszurą. "qq 
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 
uwagę następujące: 
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 
i słabościom skórnym, Cena 75 ct. 


Nowe Bergera mydło przeciw piegom, 
przeciw piegom. Cena 50 et. 

Bergera mydło bensoesowe 40 et. 
do udelikatnienia cery. 

Bergera mydło 
na pryszcze i piegi, 

Bergera mydło karbolowe 40 ct 
do wygładzauia skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne. 

Bergera mydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re- 
umatyczne. 

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
ct. przy wrzodach ayfilitycznych. 

Bergera mydło siołowe 35 ct. do 
‘kąpieli aromatycznych. 

Bergera mydło naftowe i naftolo- 
wo-starkowe 50 ct. na.eierpienia naskórne. 

Bergera mydło piaskowe do nacie- najlepszy środek do czyszczenia zębów 
rania skóry. Cena 35 ct. 


Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Należy uwa- 
łać na znak eclipronny uboczny, który zamieszczony jest na opa- 
kowaniach mydet, wszystkie naśladowania należy jako beżskute- 
czne odrzncać. 


specjalny bardzo sknteczny Środek 


Bergera mydło salicylowe 40 ct. ja- 
ko antyseptyczne mydło toaletowe, 

Bergera mydło siarkowe 35 ct. na 
pryszoze. 

Bergera mydło  siarkowo-piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórna. 


boraksowe 35 ct 


ct. na węgry piegi i liszaje. 

na szorstkie, czerwone i popękane ręcs. 
Bergera mydło tanminowe 40 ct. 

ko doskonały środek do porostn włosów. 
Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj- 


cia i kąpieli 


Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej 
we Wiedniu 1883, 
Fabryka I główna ekspedycja: 6. HELL & Comp. w Opawie. 

En gros dla Lwowa: w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruokera. En detail : 
u pp. apt. H. Blumenfelda. K. Krzyżanowskiege, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa 
1 P. Gailbofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu: 
u F. Jamroiewicza, L. Fleiscbnmanna; w Kopyczyńcach w apt. Redera; w Prze- 
naysh.: u L. Nahlika i A. Mańkewskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
GK i A. Btrzemeckiego, jak również we wszystkich Parnik aptekach 
alicji. 88 


Poraczenie prawdziwości 


naszych od 35-ciu lat Ś 


pod względem doskonałości i skuteczności bardzo chlubnie 
uznanych szczególności : 


Dr. Suin de Boutemarda 


aromatyczna pasta do zębów 


najpowszechniejszy i najpewniejszy 6 odek do konserwowania i czy szczenia 


je „4% Wyciąg bulionowy 


Bergera medycz i tyojn. mydla, 


Bergera mydło siarkowo-mlecsne 40 


Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 


przeciwko wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem ja- 


wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 


Bergera medycine mydło na sęby 


ENERET REEE Ogloszenia drobne. = 


TRUH z dobrego domu, w sile wieku, 
przysweicie wychowana, wolna, samo- 
istna, obznajomiona praktycznie z prowa- 
dzeniem gospodarstwa wiejskiego czy to 
miejskiego; wszelkiem zatrudnieniem do- 
mowem, ofrodowem, szyciem itp. zdolna, 
pracowita, na kuórej pewnusć i uczciwość 
w każdem względzie liczyć można, poszu- 
kuje zaraz umieszczenia na wsi lub w 
mieście. — Mogłaby się także podjąć być 
przy jakiem handlu towarów mięszanych 


UKIERNIA Wierzbickiego poszukuje 
ucznia, 50 


EPE dywany, wszelkie obicia powo- 
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy 
szyńskiej ul, Ormiańska 26, we Lwowie. 
| LEK OPAŁOWE na sągi. Bukowe, 

grabowe i ekrąglaki, 10 eetnarów rą- 
banego bukewego złr. 4:50 — Zlecenia 
przyjmuje handel Maurycego Bałłabana, 

48 


Piao Marjacki 1. 8. lub 1nnych. — Łaskawe spłoszenia na 
listy franko pod lit. B. P. poste restante 
EDYNA FABRYKA bil:rdów we Lwo-|Sądowa Wisznia 51 


wie Maurycy i Jan Andraszek, ulica 
|Grodziekich 1. 3. | 


a 

peno KORZENNY Jana Bodnara, 
ulica Akademicka, otrzymał na skład 

najlepsze tutki cygaretowe, 17 


RENUMERATE na wszystkie dzienniki 

całego áw ata po cenach redakcyjnych 
przyjmuje Biuro dzienników ul. Karola 
Ludwika 9. we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktvalna i akuratna. 28 


DOWA z trojgiem dzieci po dobrze 

„asłnżonym Żołnierzu polskim z roku 
1868, w skntek choroby ciężkiej, ocie- 
mniona, pozbawiona wszelkiego sposobu 
do Życia, znajdujsca się w estatniej bie- 
dzie, uprasza szanewnych rodaków, aby 
jak najrzetelniej Emil Karge nlica|raczyli przyjść w pomoc nieszczęśliwej i 
Czarneckiego 8. 4! |jej sierotom Spadziata 11. 53 


i 
MESLE są do nabycia: ń foteli, kanspa 
i kozetka. Łyczakowska |]. 3, drugie 
piętro od 9. do 12. w południe do wi- 
dzenia. 52 


0E wszelkiego rodzaju wykonuje 


pF Ogłoszenia drobne pe cencie od wyrazu przyjmuje 
Administracja „Gazety Nar.* ul. Łyczakowska 8. i Biuro dzien- 
ników ulica Karola Ludwika 9. 


DOSTAWCÓW JABŁE 


potrzebuje wielki handel owoców. Oferty nadsełać pod adresem: G. N. 614. Max 
Gerstman. Biuro anonsów. Berlin. Petsdamerstrasue 130. 1947 


The Tondon Bodega = KU! JK "stny zarobek bez kapitału na- 

' 7 stręcza się wszystkim uczciwym lu- 

Wiedeń I. Kiirntnerstrasse 14. (dziem, którzy zechcą się zająć rozsprze- 

j 3 .  |dażłą urzędownie dezwelonych wszystkich 
Najstarszy handel win hiszpańskich, 


losów eałej austrowępierskiej menarchii 
angiełskich napoji wiskotowych na rozpłatę ratami. Ufurty należy nadse- 
win medycznych, Malagi, 


łać do wydziału losów zakładu : IUngar. 
allg. Sparcassu - Aetien - Gesellschaft, 
Sectu i Alikantu, 
Zalecane przez lekarzy. 


Budapeszt (kapitał zakładowy 1 milion 
Przesełka pocztowa trzy f aszki. 


guldenów). Wysełka prospektów odwrotną 
pocztą. Upraszamy o kerespondeneję w ję- 
zyku niemieckim. 1918 

, 

Jo to mą nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i ndzielają je nam. Jak różnorodna 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwewych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja 1 pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


1841 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryezne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośócowe, drżenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ġa- 
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wrnna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). 
Zanisszkodliwość ręczy się. 1925 
Cena jednego pudełka wraz s dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie : Redyk, w Tarnopoln apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow= 
cach: Fr. Golichowski. w Kopyczyńcach; Reder apt. General-Agent: Al. 
Gischner , em. Apotheker , Wien II. Rothen Ste. ngasse Nr. 5. 


MAFFRE. NEUE ERNTE u 
U c 


Spez. HEF” Perlcaffee. 
Wiedeń — „Hotel Mótropole.* 


C E OU _ „IB M 
Preis für bochfetne, beliebte, Achte Extra - Caffee's F. —'56 kr., 
Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. Wielki hetel pierwszerzędny, 


59, 62, 65, 15 kr., fir krńftige, reinschmeck. vorzńgliche Sorten 
F. —'47 kr., 50, 53, 60 kr. pr. 1/, Kilo, bei Probesendgoa v. 43/, 
Kilo nette, tberallhin, portofrei. Man verlange Preisliste. Besteht 
seit 1868. Beste referenzen. AUGUST SCHMIELAU Naehfolg., 
6 Stackelhórn — ETamburg. 1904 


j300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 


trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszia 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
pebycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 


1003 L. $PEISER, dyrektor. 


Wyłączny skład komisowy 


zębów i dziąseł, w */, i */, paczkach po 70 i 35 ct 


Dr. Borchardta 
aromatyczne mydło ziołowe 


najskuteczeiejszy środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu- 
pież i inne nieczystości skórne", tudzież na „kruchą, snchą i żółtą cerę“ 
zarazem doskenałe „mydło toaletowe“. Zapieczętowana paczka 42 ct. 
Dr. Bóringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmocnienia i kon- 
serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. 
Profesora dr. Lindesa „Roślinaa pomada laskowa* podnosi połysk i gibkość 


włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we włosach, 
w oryginalnych sztukach po 50 ct. 


Balsamiczne mydło oliwne odznacza się swsm ożywiającem oraz konser- 
wującem działaniem na gibkość i miękkość cery, w paczkach po 35 ot. 

Dr. Bćringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda perfu- 
mewa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. fla- 
azkach po I złs. 25 ct. i 75 ct. 


Dr. Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wzmocnienia i ożywienia porosta wło- 
—— ðw w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 
Dr. Hartunga „Olejek z kory chinowej* dla’ konserwowania i upiększenia 
"włosów, W zapieezęt, i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 
Braci Leder „Balsamiczne mydło z alejku orzechów ziemnych“ sztuka po 
"25 os, 4 sztuki w jednej paczce 8Oct. Poleca się szczególniej na chro- 
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci. 
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Jedynie sprzedają po powyższych cenach eryginalnych: we 
LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolatcha i J. Wewiór- 
skiego; w Białej w aptece E. Kelera, w Brodach u aptekarza Adolfa Latei- 
nera i Wilhelma Landsberga; w Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Czernto- 
wcach u lgn. Schnircha, w Drohobyczu Wiktor Raszka apt,, w Grybowie u 
A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w apt. Wiktora v. Rohma; w Motomyji u 
K. Ladena i w apt. E. Stencla; w Kopeczyńcach w aptece Maksymiliana 
Redera; w Krakowie u W. Redyka i Fr. Sobierajskiego, aptekarzy; w Lisku 
w apt, E, Moszczeńskiego ; w Myślenicach w apt Wł. Gumińskiego; w No- 
wymtargu u K. Laura; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rzeszowie u Ign. 
Schaittera i Sp; w Serecie u J, Dempniaka; w Sokalu w apt. Wysoczańskie - 
go; w Słanisławowie w apt. Jana Macury. A. Beilla i Albina Amirowicza; 
w Tarnopolu u Fr Jamrogiewicza apt.; w Tarnowie u H. Wierzyckiego. 


Przed naśladowaniami Dr. Borchardta „Mydła 


Ostrzeżenie! ziołowego* i Dr. Suin de Boutemarda „Pasty do 


zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących nsilnie. 


Raymond & Oomp. w Berlinie, 
e. k. właściciele przywilejów. 1472 


i] 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


aa o E M m E GU. 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 18, et. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 28 mtr. od złr. 6-20 do złr. 7:65, 
1 metr od 26!/⁄ et. do 38 cent. 


| Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


skład fabryczny 1386 


| itinera SJIÓW 


we Lwowie, plac Marjacki ł. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 
BE" Cennik fabryczny na żądanie franco. TYB 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 14 A). 


o 


— KZ” 


e) 


